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Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Anstryackiem na Czerwiec... złr. 250 


Od 1 Czerwca do końca Września „ 8:— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Czerwiec . . . marek 6 

Od 1 Czerwca do końca Września 20 


» 
BĘ" Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr. 


rok. Niejasność politycznej sytuacyi Zagranicznej 
podnoszoną już była często i dobtnie, a rząd 
przed zaleceniem obesłania wystaw/ musiałby się 
dobrze zastanowić, coby się stać mogło, gdyby 
wbrew naszej woli stosunki stały ñf Jeszcze bar- 
dziej zawikłanemi, lub gdyby pokój Powszechny, 
lub pokój we Franeyi nie dał się utrzymać. Rząd 
nie zakaże obsyłania wystawy, sle też nie dora- 
dza takowego. ; 

O sprawach wojskowych zamieszcza Pester 
Lloyd następujące doniesienie: Niektóre dzienniki 
uważały niesłusznie to za symptomat dalszego za- 
ostrzenia politycznej sytuacyi, że w jesieni pięć 
galicyjskich pułków piechoty, które obeenie stoją 
załogą w Wiedniu i w kilku miastach Niższej 
Austryi, ma być przeniesionych do ich okręgów 
uzupełniających. Wprawdzie nie można zaprzeczyć, 
iż sytuacya jest poważną, lecz już ta sama okoli- 
czność, że budowa nowych baraków i magazynów 
dla powracających do Galicyi piętnastu batalionów 
piechoty nie mogła być zaimprowizowaną, lecz 
wymagała kilka miesięcy czagu, okazuje, że mamy 
do czynienia z zarządzeniem, projektowanem już 
od dłuższego czasu. I w istocie znaczna część u- 
chwalonego w zeszłym roku kredytu nadzwyczaj- 


s= | nego została użytą na budowę trwałych, podmu- 


Przegląd Polityczny. 
Kraków 28 maja. 


Po przyjęciu w 2 i 3 czytaniu ugody z „Lloy- 
dem* i po uchyleniu z porządku dziennego. w 
rząd ustawy o anarchistach, zmniejszył się zna- 
cznie materyał pracy parlamentarnej. Dziś zała- 
twionym zostanie projekt ustawy, zawierający po- 
stanowienia o ulgach i opustach w podatku gran- 
towym z powodu szkód zrządzonych przez klęski 
elementarne, poczem pozostanie jeszcze do uchwa- 
lenia podatek spirytusowy. Dyskusya w pełaej 
Izbie nad ustawą o podatku 'spirytusowym rozpo” 
cznie się jutro. Na dyskusyę jeneralną wyznaczo- 
no dza dni. W piątek rozpocznie się dyskusya 
szczegółowa, która zajmie prawdopodubnie cztery 
posiedzenia. Izba panów w trzech najbliższych 
dniach załatwi budżet, tak że ogłoszenie tegoż, 
tudzież ustawy finansowej nastąpi 1 czerwca, a 
rząd nie będzie potrzebował uciekać się do pro- 
wizoryum budżetowego na miesiąc czerwiec. W tym 
tygodniu także i w Sejmie węgierskim reskryptem 
królewskim zostanie ogłoszony koniec sesyi bie- 
żącej i otwarcie nowej sesyi. W najbliższych dniach 
nastąni równia nnhlikaqva najżmaźaenah niam ch 

ye ędem zwołania delegacyj wspólnych. 

W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego wska- 
tek interpelacyi dep. Helfy weszła na porządek 
dzienny k=ańya obesłania wystawy paryskiej. 
W interpelacyi swojej podniósł Helfy, iż minister 
handlu miał się wobec przemysłowców wyrazić, 
że współudział w wystawie paryskiej uważa za 
postępowanie nielojalne i że przeszkodzi utworze: 
niu osobnego oddziału węgierskiego na wystawie 
paryskiej. Odpowiedź Tiszy miała pewne znacze- 
nie polityczne. Minister oświadczył, iż gdyby go 
przemysłowcy zapytali o radę, nie doradzałby ob- 
syłania wystawy paryskiej. Rząd nie chce, aby 
wystawa kilku prywatnych przemysłowców uwa- 
żaną była za wystawę węgierską. Chciałby także 
rząd ochronić przemysłowców przed większemi 
stratami, gdyż wobec panującego we Francyi u: 
sposobienia nie może nikt zaręczyć, iż barwy 1 
emblemata węgierskie będą należycie na tej wy- 
stawie traktowane. Położenie jest i tak poważnem. 

yjemy z Francyą na stopie pokojowej i chcemy 
ten stosunek utrzymać. W nieobesłaniu wystawy 
nie będzie widział rząd francuski nieprzyjaznego 
zamiaru. Przed otwarciem wystawy upłynie jeszcze 


rowanych baraków w okolicy tych miast galicyj- 
skich, którym brak koszar, stajni i magazynów. 
Budowa tych baraków została wykonaną według 
planów pułkownika inżynieryi br. Geldern-Egmon- 
da, który wykonał również projekt obwarowania 
południowego Tyrolu i wzmocnienia oszańcowane- 
go obozu w Krakowie. Baraki te są już wykoń- 
czone, tak, że wojsko w nich może już być po- 
mieszczone. Położenie zatem jest dziś takie same, 
jakie było w połowie grudnia zeszłego roku, kiedy 
projekt budowy tychże baraków został wypraco- 
wany. 

że wskutek braku koszar stosunkowo bardzo 
dużo pułków galicyjskich było pomieszczonych 
w innych prowinceyach, wskazuje ta okoliczność, 
ze z 19 galicyjsko-bukowińskich pułków piechoty 
5 pułków po 3 bataliony i 2 samoistne bataliony 
stoją załogą w krajach okupowanych, a zatem ra- 
zem 17 batalionów nie było pomieszezonych w Ga- 
lieyi, a innych, jak galicyjskieh pułków piechoty, 
nie ma w tej prowineyi. ź 

Z 47 natomiast węgierskich pułków piechoty 
nie jest stacyonowanych w Węgrzech tylko 9 puł- 
ków. Ta jaskrawa nieproporcyonalność co do wojsk 
galicyjskich powinna była być usuniętą już od 5 
lat tj. od czasu zaprowadzenia systemn terytory- 
alnego, jednakowoż dążenie w tym kierunku roz- 


biło się o brak odpowiednieso nomiegzczouia dla 
— POW JEARL Kau ASi H "Lee 


mandalin, nmang 

mogły zaradzić. Gdy jednakowoż polityczne poło- 
żenie w późnej jesieni zeszłego roku zaczęło być 
więcej poważnem, musiało ministerstwo wojny 8a- 
mo się wziąść do dzieła i wystawić baraki ze 
wspólnych środków. Według tego zatem, co się 
powyżej rzekło, jest zapowiedziana dyslokacya 
wojsk zarządzeniem, które zostało postanowionem 
już od pół roku i które nawet w najbardziej po- 
kojowych czasach, — prawda, iż nieco później i 
powolniej — musiało być wykonanem. 


Niemcy: prowadzą w tej chwili z Rosyą ten ro- 
dzaj wojny ekonomicznej, o którym kiedyś ks, 
Bismark powiedział, że ją mogą prowadzić nawet 
państwa politycznie z sobą zaprzyjaźnione. Mniej 
jednak może wojna tego rodzaju posłużyć takim, 
któreby się pod pewnemi warunkami do siebie 
zbliżyć chciały. koo tę możnaby więc poczytać 
za symptom — prawdziwy czy udany, w to na 
razie nie wchodzimy — że Niemcy już o przy- 
jażń Rosyi tak usilnie jak dotąd starać się nie 
myślą. 

"Wojna ta jest dotąd dziennikarską. Niemey rzu- 
cają na Rosyę pociskami gróżb, to ceł odweto: 


WRAŻENIA 
z Wiedeńskiej Wystawy jubileuszowej 
Sztuk pięknych. 


(7) (Ciąg dalszy). 

Pruscy rzeźbiarze nie mają szczęścia do pomy- 
słów. Doznawszy głębszego wzruszenia przy obra- 
zie Vautier'a, przychodzi nam znowu mówić o dzi- 
wactwie. U jednego końca wielkiej „Niemieckiej“ 
gali zawieszony rebus rzeżbiarski z medalionem 
cesarza Wilhelma, u drugiego zaś końca stoi ko- 
losalaa grupa, szalona kompozycja, którą ani 
przyzwoitą, ani artystyczną nazwać nie można. 
Na szczycie skały rośme cienka palma (bodaj czy 
nie blaszana), a w każdym razie na zielono pomalo- 
wana o czerwonych kwiatach, czy owocach ze 
szkła zabarwionego; u stóp tej palmy mężczyzna 
i kobieta w stroju... mitologicznym, t. j. gdzie- 
niegdzie tylko przysłonieni lekkim welonem, rzu- 
conym jedynie w intencyi zaspokojenia zbyt su- 
rowej krytyki. Jaka jest fabuła kompozycji, nie 
bardzo łatwo to określić, ale zdawałoby się, że 
młoda kobieta miała zamiar wspięcia się ku 
wierzchcłkowi drzewa, aby zerwać owe kwiatki, 


bez krzty zdrowego rozsądku, a zapewne w celu 
ozdobienia jakiego zimowego 08rodu, jako kan- 
delabr. Trzeba wątpić, czy znajdzie się amator. 

Malarz Werner Schuch przysłał dwa wielkie 
historyczne portrety jeźdźców, będące własnością 
królewskiej narodowej galeryi w Berlinie, tęgich 
dwóch jenerałów Fryderyka II. Wyborne typy, ma- 
lowane z werwą i w duchu obrazów Wieku XVIII; 
takie przejęcie się epoką jest bardzo Właściwe dla 
scen historycznych. Jenerał Zthben (930), w zna- 
nym swoim buzarskim mundurze, pędzi na koniu, 
tyłem do widza obróconym, i z szallą w ręku 
odwracając się, krzyczy komendę. Jenetał Seydlitz 
(931) szarżuje z kirasyerami frontem bu patrzą- 
cemu, ciskając małą fajeczkę ponad sw% głową. 
Katalog nie objaśnia snegl, a szkoda) bo ry- 
cerska fantazya wybornie oddana przez %tyste ; 
nie każdy zaś Europejczyk obowiązany wiedzieć, 
jak to było, że Seydlitz podrzucał fajeczkę pod 


scena z życia marynarzy. 


wiąda nic więcej jak: „Na pokładzie okhty J. C.|d 


K. Mości Deutschland." 
wcale zręcznie malowanym ruchom majtkżw ma- 
newrujących na niższym pokładzie, około grmaty. 
Mnóstwo marynarzy w mundurach, prawie wszyst- 


newra wojenne uczniów szkoły morskiej.“ Yzy- 
scy oglądający obraz tak samo sądzili. Szczęśććm 


wych, to dalszego pozbywania się walorów rosyj- 
skich, a skoro który z dzienników rosyjskich ode- 
zwie się o tem w ostrzejszym nieco tonie, póła- 
rzędowa prasa niemiecka rzuca się na niego 
zajadle. Moskowsk, Wied. wystąpiły niedawno 
z artykułem wyliczającym zaczepki niemieckie i 
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ztąd wywodzić wnioski, że Rosya chce zabrać 
Herat. Ponieważ niewiadomo e, kto zaczął tę 
bójkę i na czyjem odbyła się terytoryum, mogli- 
byśmy z niej tak samo wnosić, że Anglia chce 
zabrać Kabul.“ 

A jednak w innem miejscu mówi znów Nord: 


od-| „Kolej zakaspijska, dochodząca już do Samar- 


polemizującym z zamiarem zaprowadzenia ceł od- 
wetowych i nazwały to niewdzięcznością Niemiec 
dla Rosyi za oddane im usługi. Nordd. Allg. Zig 
odpowiada ma to w tonie tak szorstkim i w 

bezeeremonialnym sposobie wyrażania się, jakiego 
czasem zwykł używać ks. Bismark, tak, że w nie- 
których kołach berlińskich przypuszczają, że ar- 
tykuł ten był przez niego samego napisanym. 

Moskowsk. Wied. powiedziały były, że lud ro- 
syjski zapomina wprawdzie latwo doznanych o- 
braz, że jednak systematycznego łudzenia go, 
drwin z jego szczerych -ucznć i podkopywania 
jego potęgi i dobrobytu przez tych, którzy się 
przyjaciołmi jego być mienili, przebaczyć nie może. 
Na to odpowiada Nordd. Allg, Ztg: „Moskowsk. 
Wied. nie żądają od nas niczego mniej, tylko, 
abyśmy w cela zyskania przyjążai rosyjskiej, ku- 
powali zboże rosyjskie, i nietylko osłabiali, ale 
rujnowali po prostu nasze gospodarstwa wiejskie, 
innemi słowy, abyśmy chłopom rosyjskim płacili 
haracz, który dawniej nie istniał, Na takie płace- 
nie haraczu i kupowanie sobie przyjaźni za pie- 
niądze żadne mocarstwo niezależne zgodzić się 
nie może. Moskowsk. Wied. odświeżają dawną 
bajkę o niewdzięczności niemieckiej, my natomiast 
stwierdzić ponownie musimy, że w czasie po- 
wstań polskich i w czasie wojen rosyjskich na 
Wschodzie od r. 1828, oddaliśmy Rosyi znakomite 
przysługi, za które nam zamiast wdzięcznością, 
odpłaca wielką niewdzięcznością. Tak się rzeczy 
mają, a nie odwrotnie.* í : 

Cła odwetowe na zboże nie pozostaną też, jak 
utrzymują w Berlinie, samą pogróżką, ale podobno 
na pewne wprowadzone zo 

Zrazu mniemano, że Niemcy pogróżkami swemi 
chcą tylko wymódz na Rosyi, aby ceł swych na 
węgiel i żelazo bardziej nie podnosiła. 

Wojna ta ełowa, nadająca sytuacyi obecnej po- 
zór „sytnacyi poważnej,* za jaką ją nawet nie- 
które półarzędowe dzienniki niemieckie wyraźnie 
ogłaszały, obliczoną była uboeznie i na politykę 
wewnętrzną i tu wywarła też jaż wpływ, jaki wy- 
wrzeć miała. Przeniewierzające się ci wię- 
kszości rządowej w sejmie pruskim zgięły spo- 
kojnie w sprawie szkolnej kark swój pod jarzmo 
kaudyjskie, pod które je minister skarbu tak 
szorstko napędzał. W czasie płatkowego, głosowa” 
nia rad $ Spraw ] o 4 2 j 
konserwatystów, którzy dawniej za tym paragra- 
fem głosowali. Skutkiem nieobecności ich para- 
graf ten w myśl uchwały Izby panów skreślonym 
został z ustawy. Stronnictwo konserwatywne z wy- 
jątkiem odcienia, którego organem jest Kreuz Ztg, 
poniosło ciężkie upokorzenie, które się łatwo 
w czasie przyszłych wyborów szkodliwem w swych 
skutkach dla niego okazać może. 

Frankfurt. General-Anzeiger zapowiada bliskie 
ustąpienie ministra spraw wewnętrznych Pattkam- 
mera i prezydenta policyi berlińskiej Richthofena, 


List petersburski Norda polemizuje z prasą wę- 
gierską, której nienawiść do Rosyi zarzuca. „Spra- 
wozdaniom, mówi między innemi autor tego listu, 
o mniemanych powstańcach bułgarskich nikt już 
nie wierzy, bo wiedzą wszyscy, że broją oni wię- 
cej w szpaltach prasy węgierskiej, niż w górach 
bałkańskich. Nerwowość prasy węgierskiej, a w czę- 
šeci i anstryackiej podziałała nawet jaż zaraźliwie 
na prasę angielską. I ona, która zwykle bywa 
flegmatyczną, uderzyła niedawno w alarm nad ja- 
kąś bójką Afganów z Tarkmenami, które w tych 
dzikich stronach są dość zwyczajnemi, i zaczęła 


kandy, wzmocni niezawodnie stanowisko Rosyi na 
Zachodzie. Anglia pozna teraz, że usiłowania jej, 
aby nie dozwolić Rosyi osadzenia się w środkowej 
Azyi, były płonnemi, i dojdzie może do przekona- 
nia, że indyjskie swe posiadłości tylko przez utrzy- 
mywanie lojalnych stosunków z Rosyą zapewnić 
sobie może.“ 


Otwarcie -kolei żelaznej z Niżu do Saloniki zro- 
biło w Rosyi niemiłe wrażenie. Dzienniki rosyj 
skie uważają, że dla zabiegów austryackich“ma 
półwyspie bałkańskim ma ona niewątpliwie wiel- 
kie znaczenie polityczne. Mowosti uważają ją za 
przedłużenie strategicznej linii kolejowej austrya- 
ckiej w kieranku wschodnio-poładniowym, niema 
bowiem wątpliwości, że w razie potrzeby posła- 
giwać się będzie mogła Austrya kolejami serb- 
skiemi, a co w takim razie przeszkodzić będzie 
mogło koncentracyi wojsk anstryackich w okolicy 
Wranii ? j 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 25 maja. 


Subwencya dla Muzeum techniczno przemysłowego na na- 
grody konkursowe. — Sprawa reaktywowania kursu dla 
uprawy i wyprawy lnu w Gródku). 


C W roku ubiegłym wyasygnował był, jak wia- 
domo, Wydział krajowy 500 złr. do rąk zarządu 
miejskiego Muzenm przemysłowego we Lwowie 
tytułem subwencyi na dy konkursowe dla 
rzemieślników za wykonanie projektów i przed- 
miotów eelujących z dziedziny przemysłu ręko- 
dzielniezego. Obecnie zaś postanowił Wydział kra- 
jowy na wniosek komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych wyasygnować taką samą kwotę do 
rozporządzenia zarządu Muzeum techniczno - prze- 
mysłowego w Krakowie na nagrody konkursowe 
za wyroby rękodzielnicze, odznaczające się szcze- 
gólnemi zaletami technicznego wykończenia lub 
artystyczną wytwornością. 

Komisya Krajowa dla spraw przemys h, 


"znając w całej pełni użyteczność takich konkar- 


4 la shy nrelbolnowsń c0- 
rocznie w bndźeć i OWIETTIĄ zwo 
na podobne konkarsa, jeżeli tylko rezaltaty obu 
konkursów we Lwowie i Krakowie okażą się po- 
myślnemi. 

W sprawie reaktywowania szkoły dla uprawy 
i wyprawy lnu i konopi w Gródku zawiaądomiło 
ministerstwo rolnictwa Wydział. krajowy, iż ani 
w bieżącym, ani w przyszłym roku nie może u- 
dzielić projektowanego zakładu żadnego za- 
siłku ze skarbu pańswa. Uznając jednak ważność 
takiego zakładu, jakiego dotąd Galicya nie posia- 
da, mimo dość. znacznej uprawy lnu i konopi, 
oświadczyło się ministerstwo z gotowością udzie- 
lania w przyszłości odpowiedniej subwencyi z fan- 
duszów państwowych pod warunkiem, że otrzyma 
pewne wyjaśnienia ze strony Wydziała krajowe- 
go, przedewszystkiem co do organizacyi samej 
nauki na tym kursie. Zdaniem ministerstwa bo- 
wiem nauka rolnictwa, której udzielano w szkole 
Grodeckiej za czasów jej istnienia obok nanki 
uprawy i wyprawy lnu, była w sposób. niedosta- 
teczny traktowana; należałoby zatem w razie 
reaktywowania u albo rozszerzyć naukę rol- 
nictwa stosownie do planu, przepisanego dla niż 


w Gródk 
i wypra 
cznie tylko charakter kilkomiesięcznego 
specyalnie dla nauki uprawy i wyprawy. lnu i 
onopi. $ 

Wydział krajowy, przedkładając ministerstwu żą- 
dane polekowe, Lapis ye to, eo pod 
w sprawozdaniu swem z r. , przemawiając jaż 
wówcząs dzóike zwie n R Wydział 
wego w Gródku. Mianowicie j 
krajowy przed trzema laty, a powtarza i dziś, że 
ze wsęda na stosunki okolicy Gród- 
ka jak najrychlejsze wznowienie tego kursu od- 
powiadałoby miejscowej potrzebie. W programie 
projektowanego kursu, który to wraz 
z sprawozdaniem w r. 1885 przesłany został, wy- 
mieniono pomiędzy otami nauki teorety- 
cznej także rolnictwo. Atoli nazwa karsu, jak nie- 
mniej ustanowiony w mie czas trwania kur- 
šu na 9 miesięcy, zdawały się wykluczać hh. mi 
wszelką wątpliwość, że nię dąży się do j- 
wowania zakłada Gródeckiego jako szkoły rolni- 
czej i że rolnictwo w tym wypadku umieszczono 
w programie nie jako właściwy przedmiot facho- 
wy, ale raczej jako naukę ak Aaa dla nauki 
uprawy lnu i ye 28 

Przypuszczać ty można, że sprawozdanie 
z r. 1885, które obecnie Wydział krajowy. powtó- 


rzył, odpowiadając na p, 
słane za pośrednictwem władzy krajowej, nie do- 
szło rąk ministerstwa, sku czego 


cyi ze skarbu państwa dla tej szkoły. Wysłane 
zaś w swoim czasie rozwiałoby było wątpliwości, 
które się obecnie nasunęły i umożliwiłoby tem sa- 
mem ministerstwu rolnictwą wcześniejsze postara- 
nie się o odpowiedni kredyt. 


Rozmaiłości Polityczne. 


Prof. Sołowiew w Paryżu. 


Znanem jest naszym czytelnikom stanowisko 
znakomitego myśliciela rosyjskiego, który od nie- 
dawna zajmował katedrę filozofii na uniwersyte- 
cie w Moskwie. Skutkiem szeregu pism i rozpraw 
treści religijno-filozoficznej o potrzebie zbliżenia 
się i pojednania cerkwi wschodniej od Kościoła 
zachodniego — utracił katedrę i pozostał w Mo- 
skwie, Dis nie przestaje w tym samym kierur- 

apo aa a r A 
bardzo wyjątkowym i odosobnionym wywołują - 
ne wrażenie. Sołowiew nie wypowiada słowa: u- 
nia, ale dowodzi potrzeby reformy w kościele 
wschodnim, prawosławnym przez zbliże nie się i 
pojednanie z Rzymem. W przekładzie polskim 
świeżo pojawiła się broszura wiewa „ ai 
Earo gdzie zbija on doktryny szowinizmu 

wistycznego, jakoby szczep słowiański uoso- 
iony w Rosyi mógł sobie pod względem cywili- 
zacyjnym całkowicie wystarczyć. — Sołowiew do- 
wodzi przeciwnie, że ruch ten wyłączności naro- 
dowej jest ruchem wstecznym, wiodącym do bar- 
barzyństwa i upadku. 

Obecnie Sołowiew przebywa w Paryżu. Z dzien- 
nika Gaulois czerpiemy następujące szczegóły : 

Księżna Sayn Wittgenstein z domu księżniczka 
Baryatyńska w swoim hotelu przy ulicy de /uni- 
versitć zgromadziła kilka osób, mianowicie: księ- 
żnę Decazes, margrabinę St Chamand, margrabi- 
nę La Marismas, księżnę Lubomirską, księcią Bro- 
glie, br. de Ressegnier, O. P.erlinga, O. Tondinie- 
go, hr. Laredon, barona d'Avril, p. Anatole Leroy 
Beavlieu, p. Ludwika Teste, aby im dać sposo- 


— 


narki. Sumienność recenzenta kazała mi go zapy- 
tać, czy dobrze pojęliśmy treść obrazu. Odpowie- 
dział mi bardzo uprzejmie, żeśmy się pomylili: 
scena przedstawią po prostu... Czyszczenie broni. 
Co za szczególny przedmiot obrazu i nie dziw, 
że imaginacya publiczności starała się dopatrzyć 
w nim coś bardziej zajmującego ; ł i 
egłości malarza i „delika- 
nic więcej jak illustra- 
cya; widujemy nawet w illastracyach angielskich 


a zatrzymał nas ujmując, pod tytułem: 


„W kościele” (948). Szwe , Karol Frithjof - Smith, 
uczeń akademii Monachijskiej, nie wiem czy ka- 
tolik, gdyż to rzecz w Szwecyi bardzo rzadka, 
przedstawił kilka modlących się osób w ławkach 
mało-miejskiego kościółka. Malarzowi szło o typy 


modli się uważnie na 
siostrzyczka, która za 
pacierz, na jaki się Z 


bożeństwie, a przy nich stoi uboga kobiecina, o 

, owiekach. Dziewczynka 
czerwonych spłakanych P e rozmyśają, ale 
owa kobieta całą swą duszę Śle wprost do nieba. 
Dalej w tylnych ławkach parę babek i starców. 


Otoczenie bardzo skromne i proste; za tło służy 
ściana kościoła, dać małą ambonę, 


parę pomniczków i zawieszone wieńce ; posadzka 
kamienna. Obraz jasny, 


mu srebrny medal; przechodzień zasyła mu „Bóg 
zapłać” i „do widzenia.“ 

Taż obok (952) inny rodzaj nabożeństwa: rzecz 
dzieje się w zakładzie wychowawczym sierót (?) 
w Hollandyi, tak przynajmniej stroje mniemać po- 
zwalają, gdyż katalog uporczywie milczy, zado- 
walając się lakonicznie jednem słowem Morgen- 
andacht. Kilka dorosłych dziewczyn w czarnych, 
mundurowych sukienkach, w białych czepeczkach 
i takichże fartuchach, Śpiewa z nut nabożną 
pieśń poranną. Dzieje się to nie w kościele, ale 
w dość przestronnej izbie o wielkich oknach; sta- 
ra dama, zapewne przełożona, siedzi w fotelu głę- 
bokim i w niemniej głębokiej medytacyi pogrą- 
żona; zresztą czy modli się, czy z nudów usnęła, 
to jeszcze pytanie, na które p. Walter Firle do- 
statecznie nie odpowiada. Ależ bo tam iście pro- 
testanckie nudy. Pokój pusty, dziewczyny jedno- 
stajnie, nietylko skromnie a czysto, ale z pedan- 
cką sztywnością poubierane, wszystkie blade, choć 
dość pełnej twarzy, jednego wzrostu i jednych ry- 
sów. Wykonanie obrazu także czyste, staranne, 

olenderskie. Swiatło poranne równo po całym po- 

koju rozlane. Co za przyjemność mógł mieć arty- 
sta w malowaniu tej szczególnej monotonii? Ale 
że wymalował to bardzo przyzwoicie, więc dostał 
srebrny medal. Obraz ten często już reproduko- 
wany był w pismach illustrowanych. 

Kiedy już naśladować Holendrów, to na prawdę 
i tak rzeczy pojmować, jak dawni mistrze. Mona- 
chijska szkoła, do której należy autor poprzednie- 
go obrazu, wydała daleko przyjemniejsze dzieło 
pędzla Maxa Thedy (989), w którem, jakkolwiek 
przedmiot mało jest zajmujący, oświetlenie i poe- 
zya kolorytu zachwycają. Siedzi kucharka na stoł- 
ku drewnianym, tyłem do widza obrócona i czy- 
ści rądel; przy niej na ziemi stoi dzban miedzia- 
ny, w głębi pod ścianą na prostym stoliku miska 
cynowa; goła ściana i prosta podłoga kuchenna — 
na tem koniec. Światło pada z okna, po lewej 


stronie dość wysoko umieszczonego. Rozmiłował 
się artysta w grze słonecznych promieni, odbiją- 


nielicznych przedmiotach. Skromna suknia i biały 
czepek służącej, miedź, cyna, mur, wszystko to 
rozmaicie przepuszcza promienie lub je odbija, 
albo po części pochłania. Nikt tu nie zarzuci ma- 
larzowi, że on się zbyt błahemi zajął p io- 
tami i zaprząta niemi wyobraźnię patrzącego. 
Jako żywo nie! To nie reprodukcya szmat lnb 
prozaicznych garnków, to portret światła a 
wyborny, więc dobrze, iż nagrodzony został sre- 
brnym medalem. 

Zupełnie inny sposobem malowania, ale także 
pełen życia i kolorytu jest chłopaczek, sprzedają- 
cy ryby i jarzyny, przez Michała Maxa z Berlina 
(900). Mały Neapolitańczyk krzyczy, wołając na 
przechodniów, aby od niego co kupili. Figura 
prawie wielkości naturalnej; tak żywy, jak mar- 
twy towar oddany z wielką prawdą, acz kolory- 
tem nieco jaskrawym. Dobre studyam a zapewne 
wspomnienie artystyczne z podróży. 

Nie brak morskich wybrzeży, północnych i 
ładniowych; najczęściej są to studya wody i ka- 
mieni, rzadko łódka, albo rybak wprowadzają 
element ludzki do krajobrazu. Hans Gude, z Nor- 
wegii, przebywający w Berlinie, namalował dość 
pięknie ułamek widoku morza Bałtyckiego (956). 
Woda lekko wzraszona wiatrem, kilka sporych 
granitowych głazów, oddanych z wielką prawdą 
w kolorycie, ale pomimo zalet malarskich, tak 
w tym obrazie, jak w wielu ianych dzisiejszych, 
opłakiwać należy pewne lenistwo umysłu. Kompo- 
zycya żadnej roli nie gra, a przez kompozycyę 
niema się rozumieć sztuczne grupowanie przed- 
miotów, tylzo wybór takich, które natura sa- 
ma ugrupowała, lub ręka ladzka. To, co nam ar- 
tyści dają dziś, jako obraz, byłoby tylko fragmen- 


tem w dziełach dawnych mistrzów. Urywkowe 
wrażenia artystów, nawet wykończone, powinny 
nazywać się studyami, prawdziwem dziełem zaś 


taki utwór, w którym praca umysłu odpowiedni 
miałaby udział, 

, Z wielkiem uczuciem obmyślany, a wykonan 
jest starannie obrazek Bokelmanna z Düsseldorfu 


„mie chciała. być 


bność usłyszenia prelekcyi p. Sołowiewa o połą- 
czeniu kości: ła prawosławnego wschodniego z Ko- 
ściołem katolickim-rzymskim. Syn słynnego profe- 
sora historyi (-atora dzieła o upadkn Polski) 
sam do niedawna głośny profesor filozofii — jest 
ożywiony gorącem uczuciem religijnem i myślą 


pojednania kościoła wschodniego z zachodnim. 


Ma on piękną postać i zdaje się być powołanym 
dla wielkiego apostolstwa, które obeenie propaguje 
wśród swych rodaków we Francji. 


Jak pojednać Rosyą z Rzymem? Oto wskazu- 
jąc jej misyę historyczną. „Naród — mówi on — 
nie jest tem, eo on o sobie myśli w przebiega cza- 
sów — ale tem być winien, co Bóg 6 nim myśli 
w wieczności.* Na tej pięknej myśli osnuł p. So- 
łowiew swój wykład. Rosya mówi ciągle o pansla- 
wizmie, uważając go za swoją misyę historyczną; 
ale ma ona dużo piękniejsze Fot rwaecd niż 
protektorat lub annexya Bałgaryi, Serbii i innych 
plemion słowiańskich ; Kosowem tem powrót 
do jedności chrześcijańskiej, aby się najpierw prze- 
zeń odrodzić a następnie, aby przelać w chrześci- 
jaństwo swoją krew świeżą; wreszcie aby zająć 
miejsce pomiędzy narodami katrlickiemi, aby za- 
ważyć stoma milionami dusz w świecie katolickim, 
aby w nim słażyć za łącznik Europy z Azyą, 
aby zostać żołnierzem Piotra w chrześcijańskim 
podboju świata.“ 

„„Do tej misyi historycznej — zdaniem Sołowie- 
wa — sposobnym jest charakter ludu rosyjskie- 
go na wskroś religijny, a któremu ciasno i niewy- 
godnie w prawosławiu, tak, że z niego się ruz- 
prasza w rozmaite sekty. W tem upatruje on 
myśl Boga w wieczności o przeznaczeniach Rosyi; 
mniema że powrót do jedności wzmocniłby jej 
siły i zwróciłby je w odpowiednim kierunku 
propagandy Ewangelii. 

Prelekcya ma być wstępem do dzieła, które 
Sołowiew ogłosi w jesieni. Oto wyjątek z tego 
wstępnego odczyta: |. 

„Jeżli prawdą jest, że ludzkość jest wielkim 
organizmem — nie jest to organizm materyalny 
i y tylko, ale członki, z którego on się 
składa, narody i indywidua są to istoty moralne. 
Otóż właściwość istoty moralnej stanowi to 
aby fankcya, szczegółowa jaką ma spełnić w ży- 
«iu powszechnem, idea, która jest dlań racyą by- 
ta w myśli bożej, nie była potrzebą tylko mate- 
ryalną, ale była potrzebą moralną, duchową. Myśl 


= 


Boża, która dla świata materyalnego jest konie- 


eznością bezwględną — dla istoty moralnej jest 
tylko obowiązkiem. Każdy obowiązek może być 
spełniony lub nie, może być przyjęty lub odrzu- 
eony, lecz ta wolność, pozostawiona ludziom i na 
rodom, nie może zmienić planu opatrznościowego, 


albo usunąć następstw praw moralnych. Dziala- 


nie Boga i w sferze moralnej nie może być mniej sku- 
teczne, niż jego działanie fizyczne. Ztąd wynika, że 
w świecie moralnym jest. fatalność, jest bezwglę- 
dna konieczność spełnienia zamiarów bożych, ale 
bardziej pośrednia i skomplikowana wolną wolą, 
czego niema w porządku czysto fizycznym. Powo 
łanie i czysta idea, jaką Bóg naznacza każdej 
istocie moralnej: człowiekowi lub narodowi, 
budzi się w sumieniu tej istoty jako ob wiązek 
najwyższy, ale idea działa zawsze jako potę- 


-ga istotna, naznacza przyczyny bytu tej isto- 
ty, a to w dwojaki sposób: staje się ona prawem 
do życia, kiedy obowiązek spełniony, prawem 


śmierci, gdy jest odrzucony. Istota ralon i 
mata aig ar A oii nET ale 0d WO nej woli 
zawisło przyjąć ją jako błogosławi: 


-jako przekl.ństwo.* 


Przechodząc d) uznania tej woli Bożej dlą 
Rosyi przęz jedność chrześciańską w kościele 
rzymskim, Sołowiew mówi dalej o sile odpornej 
prawosławia: „Lecz boją się u nas prawdy, gdy 


prawda jest katolicką, to jest powszechną, i cheia- 
-noby mieć prawdę osobną, wiarę rosyjską, kościół 
cesarski. Nie stoją o nią dla niej samej, ale chcia- 


noby ją zachować jako przywilej i sankcyę wy: 


łączności narodowej. Lecz naród, który me chce 


poświęcić swego egoizmu narodowego prawdzie 
powszechnej, nie jest narodem chrześcijańskim ji 
mim nazywać się me może. Przygotowują w Rosyi 
wielkie uroczystości na 900tną rocznicę przyjęcia 


chrześcijaństwa; ale zdaje się, że chrzest św. Wło- 


dzimierza, tak skuteczny dla tego księcia, dla ludu 
był tylko chrztem z wody, i że potrzebujemy być 
ochrzczeni po raz wtóry w duchu prawdy i w o- 
gniu miłości. Trzeba nam się zrzec nowego bał 
wochwalstwa, mniej barbarzyńskiego, ale niemniej 
niedorzecznego, jak bałwochwalstwo naszych przod- 
ków pogan, odrzuconego przez św. Włodzimierza, 


eństwo lub też | 974 


każe czcić narodowi własny wizerunek, zamiast 
wizerunku najwyższego Boga.* 

, Powyższe cytacye — pisze Gaulois — dają tylko 
niedokładne pojęcie o wysokich sferach filozoficz- 
nych, teologicznych i politycznych, w które się 
wznosił profesor Sołowiew. 


„Odessa 20 maja. (Wydalanie żydów). Według 
wiarogodnych doniesień postępują rosyjskie wła- 
dze w południowej Rosyi, a w szczególności 
w Odessie obecnie z całą surowością przy zasto- 
sowywaniu norm co do pobytu obcych izraelitów. 
Powód do tego mieli rzekomo dać osiedleni tam 
żydzi, którzy się skarżyli na to, iż żydzi obcej 
narodowości przynoszą im uszczerbek w zarobku. 
Ustawodawstwo rosyjskie w ostatnich czasach 
wogóle usiłuje zapobiegać napływowi do Rosyi 
obeych izraelitów. Wydane przez ministerynm 
spraw wewnętrznych rozporządzenia przyznają gu- 
bernatorom i prefektom miast najobszerniejszy za: 
kres co do zastosowywania odnośnych norm usta- 
wodawczych, tak, że obecnie wszyscy obcy żydzi, 
choćby byli zaopatrzeni w legalne i przez rosyj- 
skie konsulaty widymowane paszporty, mogą być 
bezwarunkowo wydaleni, chyba że uzyskają w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych w Petersburgu 
specyalne pozwolenie do pobytu w Rosyi. Zezwo- 
lenia takie udzielane jednak bywają tylko wy- 
jątkowo, a po doręczeniu nakazu wydalenia, ter- 
min do opuszczenia kraja bywa bardzo krótki. 
Nowoprzybyłych wydalają bez zwłoki. Co się ty- 
czy samej Odessy, to w ostatnim czasie tamtejsze 
władze otrzymały od gubernatora Chersonu pole- 
cenie surowego przestrzegania przepisów co do 
wydalania żydów. I tak zdarza się, iż liczni ży- 
dzi z Austro-Węgier, szczególnie zaś z Galicyi i 
Bukowiny, którzy liczyli na uzyskanie pozwolenia 
do pobytu w Rosyi, czuli się zmuszonymi powró- 
cić do swej ojczyzny; wielu z nich jest zupełnie, 
a przynajmniej w części zrujnowanych. (Pol. Corr.). 


Petersburg 25 maja. Ministerynm oświaty 
zawiadomiło władze okręgowe o rozporządzeniu, 
na mocy którego wszyscy wychowańcy szkół pa- 
rafialnych, bez względu na wyznanie, mogą być 
dopuszczani do egzaminu na prawo ulgi wojskowej. 

Nowoje Wremia. dowiaduje się, iż departament 
dóbr koronnych ma być niebawem zreformowany. 
Reforma dotknie przeważnie crgana lokalne de- 
partamentu. i 

Grażdanin donosi, że wczoraj minister finan- 
sów przedstawił dworowi tylko co wydrukowaną 
w 7-miu tomach historyę ministeryum. 

Ten sam dziennik dowiaduje się, iż głównodo- 
wodzący wojskami gwardyi i okręgu petersburg- 
skiego zwiedzi w czerwcu i lipcu Tułę, Kaługę 
Ławrę sergiejewską i inne miasta w Rowyi środ- 
kowej. We wszystkich tych niejscowościach odbę- 
dą się przeglądy wojsk, podróż zaś sama główno- 
dowodzącego trwać będzie około 3 ch tygodni. 

Do rady państwa wniesiono projekt ministrów 
kommnikacyj i fiaansów w kwestyi podniesienia 
handla zbożowego. Projektują otwarcie na wszy- 
stkich kolejach prawidłowego wydawania zaliczek 
na zboże na rachunek hanku państwa. 

Wczoraj prawie wszystkie instytucye bankowe 
zawiadomiły swoich klientów 0 póarytazeniu nor- 
my dyskonta w operacyach pożyczkowych av 


1j 0 

i |rlezniE: wojny wydało rozporządzenie, ty- 
ce się zmniejszenia istniejących obecnie eta- 

tów komend lokalnych w kraju zakaspijskim, a 

mianowicie o 13 tu oficerów i 1,083 szeregowców. 


Petersbnrg 26 maja. Ogłoszono następujący 
ukaz n jwyższy: „Po zniesieniu kancelaryi mini- 
sterynm dworn i pozostawieniu kantorowi tego 
ministeryum tylko obowiązków rewizyjnych, wszel- 
kie czynności administracyjne i gospodarcze od- 
dane być mają gabinetowi naszemu, przyczem u 
tworzone w nim będą wydziały : administracyjny, 
gospodarczo ziemsko-fabryczay i kameralny pod 
ogólną władzą p. ministra dworu.“ 

Od 13 czerwca gubernia twerska włączona zo- 
stanie w zakres działalności moskiewskiego wy- 
działa banku szlacheckiego, przyczem wydział 
twerski zostaje zamknięty. Od tej samej daty od- 
dział symbirski banka włościańskiego rozpoczyna 
swe czynności w gub. niżeprodzkiej. 

Ogłoszona została opinia Rady państwa o zmia- 
nie art. 375 t. XI ez. I-ej zbioru praw. Artykul 
ten brzmi w nowej redakcyi w sposób następują- 
cy: Duchowny czasowo ulega zawieszeniu w swych 


dzisiejsze bałwochwalstwo to ów nacyonalizm, który | obowiązkach : 1) kiedy ujęty został przy spełaie 


zyi: Stoi w polu domek murowany z czerwonej 
cegły; żał'bne zgromadzenie otacza małą trumien- 
kę, wyniesioną przed dom na traga:h, a posta 
wioną na ziemi. Zebrali się sąsiedzi i pastor, ma- 


ło wyróżniający się typem od innych mężczyzn, 


a wszyscy tak kobiety, jak i mężczyzni w czar- 


mych ubraniach. Chłopczyki śpiewają z nut pieśń 


żałobną. We drzwiach domku stoi w głębi, jakby 
widzianą, nieszczęśliwa matka; 
mała, pizerażona nieco widokiem 
wychodzi naprzód dla przyjrzenia się 
zdobiącym trumienkę, może swego bra- 


ale dziewczyn 
tylu ludzi, 
kwiatkom, 


 cigzka; ona jedna zdaje się niczego nie rozu- 


mieć i ją jedną nie dotyka posępny nastrój otocze- 
nia. (Cała scena jest rzewną, a nie sztuczną; to 
w niej właśnie przejmuje, że doskonale wyraził 
artysta powszedniość wypadku, niestety tak czę- 
stego, i który jest jakby smętną zwrotką piosen- 
ki o życiu ludzkiem. Jeżeli była tradność w przed- 
stawienia rzeczy bolesnej, a nie dramatycznej, to 
wybornie została ona tu zwyciężoną przez natural 
ność. Powietrza w tym obrazku wiele. 

Kto chce się nśmiać trochę dla opędzenia smut- 
ku po pogrzebowej scenie, niech pójdzie przypa- 
trzyć się małemu obrazkowi Dieza z Monachium 
(Nr 995) pod tytałem: „Das Verhöc“, co da się 
przetłómączyć na polskie: wzięcie języka. Rzecz 
dzieje się w wieku XVI podczas wojennych wy- 
padków: rycerstwo w zbroi piesze i konne bada 
okolicę na skraju lasu; tymczasem pachołcy zła- 
pali chłopa i przyprowadzają go za uszy do któ- 
regoś ze starszyzny. Wyborne są miny wszystkich 
aktorów sceny: dumna mina rycerza, humorysty- 
eznie naznaczona, brutalne zadowolenie pachołków, 
skrzywioną gęba nieszczęśliwego chłopa, który bę- 
dzie musiał wyśpiewać wszystko to, co wie i cze- 
go nie wie o pozycyach nieprzyjaciela, a wszystko 
rysowane z wielką precyzyą i dowcipem, malo- 
wane zaś lekko i przeźroczysto. Artysta starał się 
w konturach przypomnieć delikatność i charakte- 
rystykę rycin XVI w. Jestto obrazek sztalugowy, 
któremu trzeba zbliską się przypatrywać. 


Kilkanaście obrazów uwydatniono wystawieniem 
ich na sztalugach w środku sali; niektóre z nich 
już opisaliśmy. Zasługuje jeszcze na uwagę mi- 
niaturowo wykończona scena z epoki Zopfu, jak 
ją Niemcy nazywają. Karol Seiler z Monachium 
przedstawia artystę od sylwetek (Nr 991), za- 
jętego wycinaniem portretu. Osobliwego rodzaju 
artysta siedzi z łokciami opartemi na stole, ubra- 
ny w szlafrok; zielonym daszkiem, umieszczonym 
na czole, zasłania oczy od blasku światła, i tyłem 
do publiczności obrócony wystrzyga sylwetkę. Mo- 
del zaś, wy wintny jegomość padrowany, siadł 
profilem, tak, aby rysy jego odbijały się na tle 
światła dziennego, bijącego przez okno. Trzeci je- 
gomość przygląda się z zajęciem robocie. Umeblo- 
wanie rococo. Obrazek godny pędzla Meissoniera : 
najdrobniejsze szczegóły skrupulatnie narysowane 
z perspektywą i powietrzem. Jednakże niebardzo 
rozumiem, dlaczego malarz rzucił jeszcze jakieś dru- 
gie światło, czy refleks na twarz pozującego mo- 
delu, którego sylweta nie odbija się dość ciemno 
na tle okna, i przez to przedmiot obrazu niedość 
wyrażnie się przedstawia. Obraz nagrodzono sre- 
brnym medalem państwowym. 

Zupełnie inaczej namalowany także małych roz- 
miarów krajobraz, a raczej scena rodzajowa, przed- 
stawiająca procesyę Bożego Ciała (Nr 994, złoty 
medal) w górzystej okolicy Gasteinu. Rzecz sze- 
roko malowana, prawie szkicowo; koloryt żywy, 
figury charakterystyczne. Procesya wraca już do 
kościółka; droga stroma, lud przejęty i nabożny, 
turyści przyglądają się dość obojętnie. 

Skończymy na tem przegląd sali niemieckiej, 
ale pozostało nam jeszcze kilka parterowych sa- 
lonów. Pójdźmy tymczasem, dla zmiany, na pier- 
wsze piętro. 

K. P. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
HED 
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niu przestępstwa kryminalnego; 2) kiedy skutkiem 
silnego podejrzenia o podobne przestępstwo wzię- 
ty jest przez sąd świecki do aresztu; 3) kiedy 
znajduje się pod śledztwem za tego rodzaju ciężkie 
przestępstwo służbowe, które pociąga za sobą usunię- 
cie od obowiązków lub pozbawienie stanu ducho- 
wnego; 4) kiedy, oskarżony jest o popełnienie po- 
dobnego przestępstwa i złożył zeznanie; 5) kiedy 
skutkiem rozpoczętego przeciw niemu procesu dal- 
sze pałnienie obowiązków może pociągnąć za 80- 
bą zgorszenie w parafii. 

Modyfiacya ta o duchownych obcych wyznań 
zawiera także dodatek, na mocy którego minister 
spraw wewnętrznych mą prawo żądać od konsy- 
storzy przymusowego oddalenia predykantów pro- 
testanekich. 

Wicegabernator taurycki Balubasz mianowany 
został gubernatorem tomskim. 


Konstantynopol 22 maja. (Corresp. de V Est). 
Tutejszy korespondent pewnego wielkiego dzien- 
nika aagielskiego uporczywie utrzymywał, iż pra- 
wdziwą jest podaną przez niego wiadomość, ja- 
koby między Portą a gabinetem londyńskim od 
bywały się jakieś nowe rokowania w sprawie 
Eg'ptu. W Paryżu wiadomość ta wywołała pewne 
wrażenie, a p. Goblet starał się o wyjaśnienie tej 
sprawy. Zapytywał on w Londynie, czy prawdą 
jest, że w Konstantynopolu nawiązano nowe r^- 
kowania, aby w miejsce przez Drumonda - Wo. ffa 
i w. wezyra Kiamila baszy starannie opracowanej 
konwencyj, zawrzeć nową ugodę. Gdy odpowiedź 
londyńskiego gabineta nie była dość jasną, pole- 
cił p. Goblet hrabiemu Montebello, aby w tej spra- 
wie zażądał wprost od Kiamila baszy wyjaśnień 
Kiamil basza dwukrotnie z całą stanowczością za- 
pewni? hr. Montebello, iż w kwestyi egipskiej nie 
nawiązała Porta żadnych rokowań z Anglią. Za- 
pewnienie to uspokoiło p. Goblet. 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Warszawy: W zakładach gabernii warszaw 
skiej do zaopatrzenia armii we wszelkie potrzeby 
panuje wielka czynność, której zatradnione w nicb 
siły podołać nie mogą, zarekwirowano więc po- 
moc z armii. 

Z Petersburga: Obecną sytuacyę polityczną 
uważają tu za mniej krytyczną, niż ją pewne pi- 
sma przedstawiają. Nietylko bowiem o dziś, ale 
i o długi czas następny są uspokojeni. Dziś d ała 
aspokajająco na Świat stan zdrowia cesarza nie- 
mieckiego i zawikłania zachodzące we Francyj. 
Ale i na przypadek zmiaay trónu w Niemczech 
nie czują tu wielkiej obawy. Muiemają, że zapa- 
nowałoby może większe życie w pornszanin spraw 
międzynarodowych, ale toby właśnie pokojowe roz- 
wiązanie niejednej z nich sprowadzić mogło. 

Obojętność ta na sprawy publiczne, w jaką za- 
padł urzędowy Świat rosyjski, sięga i do spraw 
wschodnich. O kwestyi bułgarskiej mówią, że po- 
trwa jeszcze bardzo dłago i nie myślą przyspie- 
szać jej rozwiązania, chociaż utrzymują, że dała- 
by się łatwo i spokojnie rozwiązać, gdyby tylko 
mocarstwa chciały wpłynąć na usunięcie księcia 
Koburgskiego., 


miejscowa | zagraniczna 
Kraków 28 maja. 

— Hrabstwo Alfredowie Potoccy onegdaj wieczo- 
rem wyjechali z Krakowa, 

— Nabożeństwo żałobne. W d. 29 maja b. r. t.j. 
we wtorek odprawione zostanie o godzinie 81/5 rano 
w kaplicy cmentarnej nabożeństwo żałobne za zmar- 
łych członków stowarzyszenia pogrzebowego urzędai: 
ków Magistratu. 

— Z Akademii. Z listy kandydatów na człońków 
Akademii, którą odczytano na sobotniem publicznem 
posiedzeniu, opuszczone zostało w naszem sprawozda- 
niu przez omyłkę nazwisko Dra Oswalda Balcera, 
pref. Uniwersytetu lwowskiego, proponowanego na ko 
respondenta Wydziału II. A 

— Kosztorysy na szkoły ludowe. Budownictwo 
miejskie wypracowało już plany i przybliżone koszto- 
rysy na budowę nowych szkół w Krakowie według 
wskazówek, udzielonych przez umyślnie w tym celu 
wybraną komisyą. Według kosztorysów przy bliżonych 
budowa dwóch szkół przy ul. Dietla, Sebastyana i 
Zielonej, przy zabudowaniu 715 m. [|] przestrzeni, 
kosztowałaby 90 000 złr.; — budowa dwu szkół na 
Kotłowem, przy zabndowaniu 860 m. [], 119.000 
złr.j — w końcu budowa jednej szkoły przy u. Stu- 
denckiej i Loretańskiej, 51.000 złr. Cyfry obejmują 
także koszta umeblowania. © 

— Majówka stowarzyszenia rękodzielników . „Zgo- 
da* odbyła się w dniu wczorajszym na Bielanach. 
Pierwsza ta majówka zgromadziła nadzwyczaj licznie 
nietylko członków Stowarzyszenia, ale i wiele publi- 
czności z naszego miasta, tak, że na Bielanach ba- 
wiło się wczoraj do 400 osób, a bawiło bardzo do- 
brze w całem tego słowa znaczeniu, przy sprzyjają 
cej pogodzie. O godzinie 4 rozpoczęły się wyczeki- 
wane niecierpliwie przez młodzież tańce, w których 
stawało do mazura po 40 par, do kadryla przeszło 
50 par. Muzyka 20 pułku spisywała się dzielnie. Mię- 
dzy przerwami w tańcach urządzano rozmaite zabawy 
i gry towarzyskie. Wieczorem oświetlono część lasu, 
a ze zmierzchem zabierano się z żalem do powrotu 
w mury miasta po tak ożywionej zabawie. Na szczę- 
ście, nie ostatnia to zapewne jeszcze tego rodzaju 
zabawa. 

— Schronisko fundacyi ks. Lubomirskiego. Jak 
się dowiadujemy, budowa Schroniska prowadzoną bę- 
dzie według planów pp. Stryjeńskiego i Kkielskiego, 
to jest według planów, które otrzymały pierwszą na- 
grodę. Za wzkazówkami wszakże ks. Lubomirskiego 
przeprowadzone będą pewne drobne zmiany w pla- 
nach, które rychło uskutecznią autorowie planów. 

— Eugeniusz Heym, słuchacz medycyny, prze- 
żywszy lat 21, zmarł tu d. 27 b. m. Pogrzeb odbę. 
dzie się d. 29 b. m. » 

— Koszta utrzymania sierot przez gminę wzro- 
sły od pewnego czasu bardzo znacznie. Gdy w roku 
1882 wynosiły te koszta 1400 zlr., to obecnie wzro- 
sły do kwoty 6100 złr. Wskutek tąk znacznego zwięk- 
szenia się kosztów w tym dziale, została wybraną 
komisya z Magistratu, która się ma zająć obmyśle- 
niem oszczędności w tym kierunku. 

— Nowe wozy. Tylokrotnie narzekano na sposób 
rozwożenia w mieście naszem węgli, cegły, rumowi- 
ska itp. w otwartych wozach, w deskach nieszczel- 
nych, tak, że z tego powodu powstawało wielkie za- 
nieczyszczenie miasta i złe oddziaływanie na zdrowie 
ludzi. Obecnie Magistrat uchwalił, iż węgle, cegła, ru- 
mowisko itd. przewożone być mają w krytych, szezel- 
nych wozach, opatrzonych tabliczkami, zawierającemi 
nazwisko właściciela wozu. Oby tylko ta uchwała jak 
najprędzej w życie weszła, 


Yranika 


| 


— Z Uniwersytetu. P. Gustaw Pisek, kandydat 
adwokacki, rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień Dra praw. 

— Po wez rajszem przedstawieniu w teatrze od- 
była się w hotelu Drezdeńskim uczta na cześć p. Ta- 
tarkiewicza, w której prócz artystów wzięli udział li- 
czni zwolennicy talentu sympatycznego artysty. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Obchód jubileuszowy ku uczczeniu 38 letniej 
pracy ustępującego z posady prefesora wydziału pra- 
wa i admin. Uniwersytetu Jagielońskiego, radcy dwo- 
ru, Dra Elwarda Fiericha, urządzony z inicya- 
tywy młodsieży staraniem obecnych i byłych jubila- 
ta uczniów, odbędzie się w dniu 9 czerwca br. Oso- 
by, które zechcą w uroczystości całej w ogólności, a 
w szczególności w uczcie i w komersie — pod wa- 
runkami przez komitet oznaczonemi — brać udział, 
raczą się zgłosić do podpisanego. Listę członków za- 
myką się z dniem 4 czerwca, poczem ogłoszony zc- 
stanie szczegółowy program obchodu. 

Stanisław Stępiński, sekr. komitetu 
(ul. Grodzka 1. 32). 

— Rozkład jazdy na kolejach państw. w Galicyi. 
Właśnie otrzymaliśmy nowy rozkład jazdy, który na 
kolejach Skarbowych w Galicyi wejdzie w życie z d. 
1 czerwca b, r, 

Rozglądsjąc się w tym planie, przyznać musimy, 
że nie było zbyt łatwą rzeczą zastosować się z po- 
ciągami do nowych, przez zmiany rozkładu jazdy na 
kolei Karola Ludwika stworzonych warunków i dla- 
tego też z uznaniem nadmieniamy, że pomimo tru- 
dnych warunków udało się jeneralnej dyrekcyi kolei 
skarbowych wypracować plan pociągów, który publi- 
czncść ze wszechmiąr zadowolić może. 

Przedewszystkiem zauważyć należy, że linia kole 
jowa, administrowana przez skarb państwa, nie łączy 
się z koleją Karola Ludwika w Krakowie, ale w Pod 
górzu, a jak wielce okoliczność ta dla podróżnych 
est nieprzyjemną, wiedzą najlepiej ci, którzy z kolci 
transwersalnej przyjeżdżali do Krakowa, lub wyjeż- 
dżając z Krakowa, udawali się na kolej tranawer- 
salną. Przez wybudowanie kolei okalającej Kraków, 
tak zwanej linii obwodowej, połączono wprawdzie 
Kraków ż koleją transwersalną , lecz przedłużono tem 
samem znacznie drogę, co znów dla podróżnych nie 
jest przyjemnie, 

W chęci usunięcją niewygody, jaką sprawia prze- 
dłażenie podróży, zwiększyła jeneralna dyrekcya kolei 
skarbowych znacznie chyżość pociągów na linii Ska- 
wina-Sucha i zaprowadziła między Suchą a Zagórzem 
w miejsce dotychczasowych pociągów mieszanych da- 
leko sp'eszniej idące pociągi ogobowe. Tym sposobem 
nietylko skrócono bardzo znacznie czas podróży, ale 
umożliwiono wygodną jazdę wzdłaż całej liaii z Kra 
kowa do Husiatyna dwa razy dziennie. 

Na wszystkich punktach, w których kolej się od- 
gzłęzia oł głównej linii, zaprowadzono pociągi, które 
bezpośrednio się łączą z pociągami na głównej linii, 
a okoliczność ta sprawiła, że ruch osobowy między 
Zakopanem, Rabką, Żegiestowem, Krynicą, Iwoni- 
czem i resztą miejse kąpiel wych a Krakowem i War. 
szawą nie będzie juź narażonym na żadne przeszkody, 
gdyż niema nigdzie długich przestanków, a co wa- 
żniejsza, że odbywać się może w porze odpowiedniej, 
gdyż pociągi odchcdzą i przychodzą tak, że przyjeż- 
dża się do miejsce kąpielowych w porze dla gości do- 


m | godnej i odjechać można również w stosownej porze. 


Zaznaczyć także należy, że nietylko połączenia po- 
ciągów kolei transwersalnej pomiędzy sobą, ale nadto 
p i i i i kolei Karol. 

łączenia tębże, es z pociągami kolei Karola 


KOIE2Z, 4a ranrawadsnna pa- 


ciągi łączą kopalnie nafty, leżące między Stróżami .a 


Zagórzem i Krakowem w sposób dla podróżnych bar- 
dzo wygodny. 

Rozglądając się w planie jazdy, stwierdzamy z przy- 
jemnością, że piecza ruchu miejscowego, owego ru- 
chu, na którym rozwój przemysłu i dobrobyt kraju 
polega, leży jeneralnej dyrekcyi kolei skarbowych 
bardzo na sercu, gdyż nie szczędzono wydatków ani 
trudów, aby zaprowadzić zmianę na lepsze. Jako dowód 
obok wielu innych niechaj służy przykład, że od pierw- 


szego czerwca można będzie wyjeżdżać z Krakowa 


rano, zabawić w Żywcu kilka godzin i wrócić tego 
samego wieczora jeszcze do Krakowa, jakoteż, że wy- 
jechać można z Żywca wcząs rano, zabawić w Kra- 
kowie prawie cały dzień i wieczorem wrócić do Żyw- 
ca itp. 

Na wschodniej części sieci dróg skarbowych za- 
prowadzono pociągi, które również dobrze odpowia 
dać będą wymogom ruchu tak przejazdowego jakoteż 
i miejscowego. Tak n. p. zamieniono pociągi mie- 
szane, które kursowały między Chyrowem a Stryjem, 
na pociągi osobowe i zaprowadzono pociągi umożli- 
wiające ruch miejscowy nietylko między Lwowem a 
miejscami kąpielowemi, ale nadto także między Liwo- 
wem a Stryjem. 

Lube, że niemal na każdym kroku widać chęć po- 
prawy warunków podróży, wszędzie bowiem zapro- 
wadzono pociągi możebnie najwygodniej i znacznie 
zwiększono ich ilość, przecież zamilezeć nie możemy, 
że połączenia pociągów galicyjskich z pociągami Bu 
kowiny znacznie się pogorszyły. Pociągi galicyjskie 
łączą się bowiem z pociągami bukowińskiemi tylko 
raz na dzień, podczas gdy dotąd pociągi kolei trans- 
wersalnej łączyły się w Stanisławowie z pociągami 
kolei czerniowieckiej dwa razy na dzień. 

Zapytnjąc 0 przyczynę, dowiedzieliśmy się, że oko- 
liczność tą jest spowodowaną planem jazdy na kolei 
czerniowieckiej, który-to plan jest konsekwencyą roz- 
kładu jazdy zaprowadzonego na kolei Karola Ludwi- 
ka. Dalej nadmienić nam wypada, że połączenie Lwo- 
wa z Pębztem, jakie mieliśmy dotąd, na przyszłość 
istnieę już nie będzie, głównie z powodu, że węgier- 
ska kolej Wschodnia pociągów tych, które połącze- 
nie to umożliwiały, z przyczyny słabej frekwencyi na- 
dal puszczać nie zamyśla. 

Spodziewąć się jednak należy, że na przyszły rok 
węgierska kolej Wschodnia da się nakłonić do przy- 
wrócen'a tych pociągów, które dzisiaj skasowała, jak 
również, że połączenia z Bukowiną na korzyść jadą- 
cych tamżę podróżnych zmienione zostaną. 

— Rzochów 25 maja. W dniu wczorajszym od- 
był się tutaj- pogrzeb ś. p. Aleksandra Sękowskiego, 
zgasłego w Krakowie d. 21 b. m. Nabożeństwo ża- 
łobne Przy zwłokach zmarłego odprawił czcigodny 
X. kan, Knutelski, proboszcz Mielecki, a dziekan 
kolbuszywski w asystencyi dwóch księży. Na tru- 
mnie złożono kilkanaście wieńców od rodziny niebo 
szczyki, pp. Szlachtowskich, oficyalistów w Zbarażu 
i wield innych. Licznie zgromadzony lud z Wojsła 
wia, Najątku $. p. Sękowskiego, był wymownym do 
wodeq, jak zmarły umiał go sobie zjednać swem po- 
stępopaniem zawsze sprawiedliwem i ojcowskiem. 
Wiel też osób przybyło z Krakowa, Lwowa i Po- 
dolaj aby oddać ostatnią usługę człowiekowi rzetel- 
nej pracy obywatelskiej, patryocie prawdziwemu, naj- 
lepzemu mężowi i ojcu. Za trumną, poprzedzoną 
Przz liczne duchowieństwo okoliczne, postępowały 
ną miejsce wiecznego spoczynku rodziny Sękowskich, 
Gyrczyńskich, Żurowskich, Rydlów, Szlachtowskich. 
Vielo osób spóźniło się na żałobny obrzęd wskutek 


zaszłej omyłki w kartach pogrzebowych. Nad trumną, 
aiesioną naprzemian przez wieśniaków, ofieyalistów i 
rodzinę zmarłego, przemówił exportujący X. kanonik 
Grębosz, proboszcz miejscowy. Nie czując się na si- 
łach ocenić dostatecznie zasługi ś. p. Sękowskiego, 
jako znakcmitego prawnika, dobrego obywatela i 
ojca rodziny, wyraził głęboki żal z powodu zgonu 


|zasłużonego męża, przyrzekając, iż jako pasterz bę- 


dzie strzegł szczątek drogich pozostałej rodzinie i 
żegnając na długo zgasłego imieniem krewnych, li- 
cznych przyjaciół i znajomych z życzeniem, aby mu 
lekką była ziemia ojczysta, którą tak gorąco u- 
kochał. 

— Wycieczka Dubl.ńczyków do Taraobrzega. 
JE. Jan hr. Tarnowski, marszałek krajowy, zaprosił 
uczniów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, ażeby 
na Zielone Święta zrobili wycieczkę do dóbr jego 
w Tarnobrzegu. Wycieczka ta powiodła się nader 
szczęśliwie. Uczestnicy jej, obok przyjemnego spę- 
dzenia czasu rekreacyj świątecznych, odnieśli także 
niepospolite korzyści z dokładnego zwiedzenia wzoro- 
wego gospodarstwa, z którego dobra p. Marszałka 
w całym kraju słyną. Dostojny gospodarz domu opro- 
wadzał sam swoich młodych gości wszędzie i obja- 
śniał wszelkie szezegóły w rozlicznych działach go- 
spodarstwa, podając praktyczne rady i wskazówki.— 
Od dni kilku wrócili uczestnicy wycieczki do Dublan i 
zarówno nader uprzejme a szczere podjęcie w domu 
dostojaego gospodarza, jak i korzyści odniesione w kie- 
runku praktycznym zapiszły się w młedych ich ser- 
cach wdzięcznem i niezatartem wspomnieniem. 

— Poseł Otto Hiusner został wybrany członkiem 
Rady nadzorczej kolei północnej. 

— Nowe ptactwo. Ze wszystkich stron Poznań- 
skiego i z innych okolic Europy dochodzi wiadom ść 
o pojawieniu się ptactwa azyatyckiego Syrohaptes 
paradoxus, nazwanego po polsku przez Tyzenharza: 
Pustynnik. W S.lezwiku wydała rejencya zakaz 
strzelania do tych ptaków pod karą 30 marek. Pta- 
ki te podobne są do naszych kuropatw. a sky 

— Hrabina Aadrzejowa Zamoyska (zdomu księżni- 
czka Karolina de Bourbon) powiła szezęśliwie syna na 
zamku w Lubowli. Urząd telegraficzny Lubowla- Varos 
zasypany jest telegramami winszującemi od monar- 
chów i książąt krwi, z któremi hr. Zamoyska jest 
spokrewnioną. ! 

— Kolej z Budapesztu do Saloniki obejmuje 
1052 kilometrów. Z stolicy węgierskiej do Białogro- 
du jazda trwa 8'/, godziny, z Białogrodu do Salo- 
niki około 18 godzin. W niespełna 30 godzin bę- 
dzie więc można z Peszt1 dojechać do morza Egej- 
skiego. Przestrzeń pomiędzy Pesztem a Carogrodem 
wynosi 1402 kilometrów. Dotąd podróż do Carogro- 
du przez Warnę i Czarnem morzem trwała 56 go- 
dzin; po otwarciu kolei bułgarskich, co nastąpi za 
kilka tygodni, trwać będzie tylko 38 godzin. 

— Cieplice czeskie. Ostatnie Zielone świątki zgro- 
madziły tak wielką liczbę podróżnych, chcących zwie- 
dzić nasze zdrcjowisko i naszą okolicę, jak od lat 
wielu się nie zdarzyło. Mianowicie koncertom w ogro- 
dzie zamkowym, miejskim i w Schönau przysłuchi- 
wały się tysiące. Prócz tego przechadzały się na 
Schlosbergu z wspaniałym widokiem i w stacyi kli- 
matycznej Eichwatel, nieprzeliczone tłumy przybyłego 
towarzystwa. Zdaje się, że w tym roku frekwencya 
gości kąpielowych będzie, większą niż zwykle, gdyż 
mnóstwo nądchodzi zamówień na mieszkania. Sprawę- 
zdanie dołączone do ostatniej Kurlisty wylicza szcze- 
góły, jakie reprezentacya gminy Cieplic i Schöaau 
przeprowadzą dla uprzyjemnienią tych miejsc kąpielo- 
uynh 
jako zwykłego napoju z ciepliekiego źródła miejskie- 
go i utworzenie nowych wodociągów. 

— Fałszerstwo na wielką skalę. Z Paryża do- 
noszą, że władze wykryły, iż moóstwo biletów ban- 
kowych 500 frankowych, znajdujących się w obiegu, 
jest fałszywych. A kiedy zaczęto bliżej tę sprawę 
badać, przekonano się, że takich fałszywych biletów 
jest w obiegu na 23 miliony fr. Bilety mają być 
doskonale naśladowane, tak, że jest podejrzenie, 3ż 
urzędnicy, zatrudnieni przy  fabrykacyi banknotów, 
byli w współce z tymi, którzy się zajmowali fabrykacyą. 
Wszystkie bilety 500 frankowe mają być z obiegu 
wycofane, a według dalszych doniesień, liczba fał- 
ssywych banknotów ma być znacznie mni jazą. 

— Przyszły stan pegody. Poniewsż równie ra 
wschodzie, jak na południu barometr dość szybko 
opada, podezas, gdy na północy ciśnienie powietrza 
względnie jest wysokie, w najbliższych dniach praw- 
dopodobnem jest powietrze niepewne i dość cbłodne. 


Repert ar teatru krakowskiego. 


Dwa ostatnie przedstawienia w tym sezonie: 

We wtorek 29go: Gościnny wys ęp Jana Tatar- 
kiewicza, art i dyr. teatrów warsz.: Romeo i Julia, 
tragedya w 5 aktach W. Szekspira. P. Tatarkiewicz 
wystąpi w roli Romea. 

We środę 30go: Ostatnie przedstawienie i poże- 
gnalny występ Jana Tatarkiewicza. Przedstawienie 
phiegane z jednoaktowych utworów, Szczegóły w afi- 
szach. 

We czwartek, z powodu święta Bożego Ciała teatr 
zamknięty. Następne przedstawienia teatru krakow- 
skiego rozpoczną się z d. 1 września. 


— Dnia 26go maja pochmurno, wietrzno; term. 
od 9'7 doszedł do 17:4 ©. D. 27go dość pogodnie; 
term. od 6'8 doszedł do 16'2 ©. Barometr zwolna 
idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 28go stan jego 
był 740'2 millim., term. 9:6 ©. — Wiatr wschodni. 

— We wtorek d. 29go maja: śś. Msksyma w. i 
Teodozyi. 


Ruch umysłowy i artystyczny. . 


Zjazd konserwatorów galicyjskich, o którego 
zwołaniu wzmiankowaliśmy w swoim cząsie, odbył 
się w Krakowie w dniach 24 i 25 b, m. w salach 
Muzeum Narodowego, uprzejmie na ten cel przez 
Dyrekcyę użyczonych. Konserwatorowie wszystkich 
trzech sekcyj (I wykopaliska II zabytki sztuki, NI 
archiwa), tudzież korespondenci komisyi centralnej 
konserwatorskiej stawili się ze wszystkich części 
kraju, w liczbie siedmnastu, a mianowicie pp. Bo- 
brzyński, Owikliński, Demetrykiewicz , hr. Wojciech 
Dzieduszycki, Kętrzyński, Lewicki, Łepkowski, Odrzy- 
wolski, Ossowski, Przybysławski, Rogawski, Smolka, 
Maryan Sokołowski, Szaraniewicz, Tomkowicz, Wierz- 
bicki, Wojciechowski. Przewodniczącym obrano piof. 
Łepkowskiego, sekretarzem Dra Stanisława Tom- 
kowicza. 

Obrady nader ożywione obejmowały przeważnie 
kwestye odnoszące się do praktycznego unormowania, 
ujednostajnienia i ułatwienia działalności konserwa- 
torskiej. Uznano potrzebę wzajemnego porozumiewa- 
nia się konserwatorów w porze przedsejmowej, dla 
omówienia najpilniejszych przedsięwzięć i sprawie- 
dliwego rozłożenia każdorocznych zapomóg krajowych 


Na taga należy, gprzedaź i rozsyłka wody- 


f 


na te cele. Dalej potrzebę opracowania wskazówki 
konserwatorskiej dla Galicyi, z uwzględnieniem odrę- 
'bnych jej warunków, wydania mapy okręgów kon- 
serwatorskich i listy konserwatorów, dla pouczenia 
naszej publiczności, do kogo w sprawach zachowania 
lub restaurowania zabytków należy się odnosić. U- 
znano za najpierwszą konieczność, zajęcie się inwen- 
taryzacyą zabytków galicyjskich, oraz sporządzenie 
map archeologicznych. 

Wiele innych jeszcze było spraw poruszanych, 
dyskusya jednak była więcej poufnej natury i miała 
na celu przygotowanie tematów do narad później- 
szych, a szczególnie do zapowiedzianego na połowę 
września b. r. wielkiego kongresu konserwatorskiego 
w Krakowie, na który prócz konserwatorów kilku są- 
siednieh prowincyj mają zjechać członkowie wiedeń- 
skiej komisyi centralnej konserwatorskiej. Przed zam- 
knięciem obrad wystosowano i podpisano zbiorowe 
pismo do tejże komisyi centralnej, oświadczające go- 
towość gościnnego przyjęcia na naszej ziemi kolegów 
z innych krajów koronnych. Wybrano komitet, mają- 
ty zająć się poczynieniem potrzebnych do tego kon- 
gresu przygotowań i polecono mu, aby w imieniu 
konserwatorów galic. wystosował odezwę do Rady m., 
Krakowa i najpoważniejszych instytucyj miejscowych, 
zapraszając je do wzięcia udziału w podejmowaniu 
mających nas nawiedzić gości z Wiednia, Szlązka, 
Morawy i Bukowiny, a może i z innych krajów. 

W piątek 25 b. m. rano znaczne grono uczestni- 
ków zjazdu, szczególniej z dalszych stron przyby- 
łych zapragnęło zaznajomić się ze sprawą zabudowań 
poszpitalnych św. Ducha, tylokrotnie w ostatnich cza 
sach poruszaną. 

Udawszy się na miejsce, po dokładnem obejrzeniu 
przedmiotu, jednozgodnie oświadczyli się za ważno- 
ścią zabytku, a wyrażali zdziwienie z powodu istnie- 
jących zamiarów zburzenia gmachu, który odpowie- 
dnio zrestaurowany przyczyniłby ozdoby miastu. 


| RRC CRAWYNEONE BL BEE a AE ZAREY DA T i TRSA 


Teatr. 


Komedya 3-aktowa Sprzymierzeńcy sprowadziła 
wczoraj nader liczny zastęp miłośników sztuki. Wielu 
wiodła ciekawość ujrzenia gry gościa warszaw- 
skiego w roli, którą tak trafnie i tak wykwintnie 
wypełniał p. Sobiesław. Sztuka sama, niewyszu- 
kanej treści, polega tylko na dyalogu salonowym, 
na walce pełnej uprzejmości i w granicach towa- 
rzyskiego zachowania się. Tę miarę utrzymała 
pani Hoffmannowa, która w całym toku gry gó- 
rowała ponad akcyą reszty aktorów. Ile razy ją 
widzę w podobnych rolach, pragnę, aby wszyst- 
kie młode artystki nasze: studyowały uważnie jej 
ruchy i akcentowanie żeń, jej prostotę i na- 
turalność obejścia, tak niby łatwą, a tak jedna- 
kowoż niedającą się naśladować. 

Mniej odpowiednią, sądzę, była rola drugiej ar- 
tystki. Pani Alfonsowa Mongerarde miała przed- 
stawiać mężatkę dojrzałą wprawdzie, ale nado- 
bną. Tak przynajmniej z toku dyalogu wypływa. 
Sałonowy amant miał niby podkochiwać się w niej. 
W obecnej sytuacyi sceny między niesalonową i 
nieuroczą mężatką a gładyszem stawały się nie- 
tyle zabawnemi przez samą zawikłań sytuacyę, ile 
komicznęmi przez kontrasta. Jednakowoż rola ta, 
o ile (co było złem) schodziła na pochyłość farsy, 
odegraną była arcytrafnie, mianowicie w akcie 
drugim, więc choć wolałbym ją mieć przedstawio- 
ną przez młodą i nadobną stkę, przyznaję 
mimo tego z klasykiem francuskim: Jai ri, me 
voila desarmć. : 

P. Tatarkiewicz grał Ernesta de Maure. Wi- 
działem go już sześć razy na naszej scenie: 
Ernesta Apfel (w Małżeństwie Apfel), Hilary 
(w Mężu z grzeczności), Bernard (w Rodzinie 

ourchamboult), Dolski (w Wielkim człowieku). 
To wystarcza do wyrobienia sobie o nim zdania, 
może niezupełnie zgodnego z tem, co o grze jego 
dotąd pisano. Czytałem gdzieś zdanie, że od lat 

Ziesięciu scena krakowska nie widziała tak zna- 
mienitego artysty. Temu sam gość warszawski 
nie uwierzy, skoro wie, iż na scenie naszej nie- 
dawno gościli Ładnowski, Rapacki i śmiało do- 
dam Frenkel. Podzielam jednakowoż zajęcie, któ- 
re artyście okazuje publiczność nasza, oklaski, 
któremi go nieustannie obdarza. Umie on, jak akto- 
rowie francuscy mówią: Boir du lait, wywoływać 
oklaski i szmery zadowolenia. P. Tatarkiewicz 
jest we wszystkich rolach poprawny, pewien sie- 
bie, rutynista, aktor wielkiego teatru. To ostatnie 
przemaga w nim, są bowiem szczegóły, które na 
wielkiej scenie zatracają się wskutek złudzenia 
z odległości, a na małej, jak nasza, zwracają na 
siebie uwagę. P. Tatarkiewicz (zdaje mi się) swoją 
wyrazistością ruchów, pewną ostrością w przy- 
bieraniu póz ma więcej skłonności ku rolom lek- 
kich amantów komicznych, a jednakowoż zarazem 


do ról charakterystycznych pozasalonowych. Dla; 


tego, jak dotąd, był wybornym Ernestem Apfe- 
lem i bez zarzutu Hilarym. Mniemam, że z tej 
Samej racyi odda doskonale rolę Romea. 


Kurs pieniędzy | papierów publicznych. 
Miraków 28 maja. 
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bezdźwięcznym, a z mową na tempo zbyt szyb- 
kie (a szybkość mowy nie znamionuje jeszcze 
żywości gry). Rola ta w akeyi Żelazowskiego 
wypada odmienniej. Tak równie, widzące go w roli 
Dolskiego, nigdy zatracić w myśli nie mogę ele- 
gancyi i prawdziwie salonowego obejścia Lubicza, 
jedynego dziś polskiego aktora, który godnie 
utrzymuje tradycyę po Wilkoszewskim i po Fel. 
Bendzie. : 

Lekkość Lubicza nie polega na sprężynowem 
unoszeniu chodu, lecz na jakiejś, niedającej się 
określić swobodzie ruchów, które znamionują czło- 
wieka wychowanego w salonie i do salonu. Zdaje 
mi się, że spostrzegam u p. Tatarkiewicza dwa 
nawyknienia może drobne, niewpływające na war- 
tość wyrobionej gry jego, ale wspomnienią godne, 
bo łatwo usunąć się dające, to jest: i nieustanne 
wznoszenie oczu ku paradyzowi i mówienie ca- 
łem otwarciem ust z pozowaniem z otwartemi 
ustami. Te drobne ujemności są na wielkiej sce 
nie w Warszawie może niedostrzegalne, u nas 
zbyt widoczne. 


Ogólne zgromadzenie członków 
Towarzystwa wzajem. ubezpieczeń. 


W wielkiej sali gmachu ubezpieczeń odbyło się 
dziś dwudzieste siódme zwyczajne zgromadzenie 
ogólne członków Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. Posiedzenie zagaił prezes Rady nadzor- 
czej Towarzystwa Artur hr. Potocki następującą 
przemową : 

Szanowne Zgromadzenie! 

Mając po raz pierwszy zaszczyt zagajać ogólne 
Zgromadzenie, miło mi podać do wiadomości pa- 
nów, że rok ubiegły, 27my istnienia Towarzystwa, 
zaliczyć można do rzędu najpomyślniejszych. Ze- 
stawienie obrotów i wyniki tychże przedstawią 
Zgromadzeniu sprawozdania Rady nadzorczej i dy- 
rekcyi, a stwierdzą one jasno o stałym rozwoju 
i wzroście instytucyi — dzięki przedewszystkiem ła- 
sce i opiece Bożej, dzięki niestrudzonej pracy na- 
szej Dyrekcyi, dzięki rozważnej opiece Rady nad- 
zorczej. 

Instytucya nasza, oparta na pewnych i zdro- 
wych zasadach, wspomagana odpowiednią silną 
obywatelską organizacyą, rozrosła się i doszła do 
wspaniałej potęgi, dającej rękojmię coraz lepszej 
przyszłości. 

Zadanie obecne jest jasnem. 

Opierając się na własnem bogatem doświadcze- 
niu, stateczną a wytrwałą pracą, sumienną rozwa- 
gą i silną, szczerą, dobrą wolą, zachować i strzedz, 
już osiągnięte, a przyszłość odpowie przeszłości. 

Z tą ufaością w przyszłość instytucyi — posie- 
dzenie za otwarte ogłaszam. 

Z dalszego przebiegu posiedzenia podamy ju- 
tro szczegółowe sprawozdanie,- dziś nadmieniamy 
tylko, że w miejsce Artura hr. Potockiego, wy- 
branego prezesem Towarzystwa —ezłonkiem Rady 
nadzorczej do kadencyi, która kończy swoje urzę- 
dowanie w r. 1891, wybrano p. Stanisława Staro- 
wieyskiego, na dragiego zaś dyrektora Towarzy- 
stwa ponownie p. Maksymiliana Łępkowskiego. 


Towarzystwo wzajemnej pompoy w sprzedaży 
i kupnie koni. 

, W roku 1887 zawiązało się Towarzystwo wza- 
jemnej pomocy do sprzedaży i kupna koni z sie- 
dzibą w Krakowie, którego statuta wysokie Na- 
miestnictwo reskryptem swoim z d. 7 października 
1887 r. do 1. 61,416 zatwierdziło. 

Celem Towarzystwa jest ułatwienie sprzedaży 
i nabywania koni tak członkom Towarzystwa, ja- 
koteż i wszystkim posiadaczom koni, którzy do 
Towarzystwa w tym celu się zgłoszą. Od samego 
początku zawiązania się Towarzystwa liczne za- 
pytania o nabycie koni wpłynęły do biura Towa- 
rzystwa z zagranicy, które jednak z powodu zam- 
knięcia podówczas graniey do skutku przyjść nie 
mogły. Z otwarciem granicy dla wywozu koni 
zaczynają znowu wpływać do biura Towarzystwa 
mnogie zapytania o różnego rodzaju konie tak 
z zagranicy, jakoteż i z monarchii. 


Banku 


dis handlu I 
mysłu w nie . po 200 se, 


ÖS s Wtorku 29 ślaja 1868. 


zapytania potrzebuje biuro Towarzystwa wszect 
stronnych wiadomości o znajdujących. się w kraju 
do sprzedaży koniach; albowiem zgłoszenia koni 
tylko przez członków Towarzystwa do biura, aGz- 
kolwiek ciągle wpływają, jednakże są za nieli- 
czne, ażeby z takowych można udzielić żądanych 
odpowiedzi wszystkim pytającym się o różnego 
rodzaju konie. Dla zagranicy i w kraju rozmal- 
tych koni potrzeba, to karecianych, to juckerów 
szybkich lub spokojnych zaprzęgowych do miasta; 
koni do pociągu do pracy rolnej większych; koni 
wierzchowych różnego rodzaju i także nawet koni 
zupełnie surowych, niewyobroczonych, młodych 3- 
i 2letnich, wzrostu większego, oraz klaczy ze 
źrebiętami rasowych. i 

Wiadomość zatem o wszystkich koniach, jakie 
są do sprzedaży w kraju, jest dla Towarzystwa 
niezbędnie potrzebną, ażeby Towarzystwo mogło 
rozwinąć działanie swoje należycie i przyjść w po- 
moc hodowcom i właścicielom koni w ułatwieniu 
sprzedaży i nabycia koni. 

Ponieważ konie zgłaszane do sprzedaży do biura 
Towarzystwa bywają ogłaszane w dziennikach 
krajowych, jak równie zagranicznych, co wyda- 
tek znaczny na inseraty za sobą pociaga, niezbę- 
dnie jest zatem potrzebnem, ażeby tak członko- 
wie Towarzystwa, jakoteż i właściciele koni zgła- 
szający do biura: konie swoje na sprzedaż, w razie 
sprzedaży tychże koni, bezzwłocznie o tej 
sprzedaży biuro Towarzystwa zawiadamiali, ażeby 
P> uniknąć można tak dużych a niepotrze- 

nych już kosztów inserowanią koni już sprze- 
danych i oszczędzić biurowi zbytecznych kores- 
pondencyj o koniach już niebędących do sprze- 
ania. 

Zważywszy powyższe okoliczności, Wydział To- 
warzystwa postanowił zgłosić się tak do ezłon- 
ków Towarzystwa, jakoteż do -wszystkich właści- 
cieli koni w kraju z uprzejmą prośbą o jaknaj- 
liczniejsze i jaknajrychliejsze zgłaszanie 
wszystkich koni, które mają do sprzedania, ja- 
koteż o przesyłanie żądań odnoszących się do 
kupna koni, do biura Towarz w Krakowie, 
ulica Karmelicka Nr. 42, I piętro, jak również o 
łaskawe tamże donoszenie bezzwłoczne o na- 
stąpionej sprzedaży koni. Blankiety do zgłoszenia 
koni na sprzedaż prześle biuro Towarzystwa na 
żądanie natychmiast. Konie zaś surowe, nie- 
wyobroczone 3 i 2-letnie, jakoteż klacze ze źre- 
biętami, uprasza Wydział, raczą panowie zgłasza- 
jący się z chęcią sprzedania tychże wykazać 
osobno— nie ną blankietaoh— z dokładnem tako- 
wych opisaniem. 

Kraków d. 25 maja 1888 r. 

W zastępstwie prezesa Towarzystwa 
wice-prezes: Fdmund Jastrzębski. 


Z ekspozytury krajowego biura melioracyjnego 
w Tarnowie, otrzymujemy następujące pismo: 

W numerze 136 Dziennika Polskiego z d. 16 
maja b.r. podano pod tytułem „Melioracye* cały 
szereg robót melioracyjnych i przygotowawczych 
do nowych projektów, zarządzonych przez Wys. 
Wydział krajowy w roku bieżącym. >` > > 

Nie będzie może od rzeczy. uzupełnić wiado- 
mości, podane w powyższym artykule Dziennika 
Polskiego. Na podstawie bowiem zarządzeń Wys. 
Wydziału jov wykonane -zostaną jeszcze 
w tym roku przez ekspozyturę krajowego biura 
melioracyjnego w Tarnowie pomiary hydrotechni- 
czne i niwelacyjne dla projektu regulacyi odpły- 
wu wód do Wisły na przestrzeni od Mędrzycho- 
wa do Lubasza w powiecie Dąbrowskim na proś- 
bę konkurencyi wałowej (rozporządzenie - Wy- 
działu krajowego L. 74774 z d. 7 lutego 1887 r.), 
następnie dla projektu regulacyi potoków Jąbło- 
niee i Czarny w powiecie tarnowskim i pilznień- 
skim na prośbę włościan gmin Żukowice Stare i 
Nowe i Jodłówka (rozporządzenie Wydziału kraj. 
L. 48223 z d. 21 października 1887 r.) i nako: 
niee projekt osuszenia gruntów gmina  Krzemie- 
nica w pow. Mieleckim na prośbę zwierzchności 
gminnej. w Krzemienicy (rozp. Wydz. krajowego 
L. 59401 z d. 27_marca b. r.)- 

Również zamierzone są do rozpoczęcia roboty 
uzupełniające na kanałach Spółki wodnej dla rę- 
galacyi od wód między rzeką Wisłoką a 

rogą krajową Dębieko-Tarnobrzeską w powiecie 
Mieleckim. 

Tarnów 27 maja 1888 r. i 
A s R Fr. Vetulant, 
inżynier - kierownik ekspozytury krajowego biura 

melioracyjnego w Tarnowie. 


Listy zastawne Banku krajowego. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 15 marca b. r. 
zezwolił, aby 41, % listy zastawne banku krajo- 
wego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem służyć. mogły na woj- 
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dziernika 1883 r. Nr 4,779 (Dzien. rozp. dla e. k. 
wojska 48 Nr. 133), o którem to Najwyższem po- 
stanowieniu dyrekcya Banku krajowego zawia- 
domioną została reskryptem e. k. państwowego 
ministerstwa wojny z 9 maja .1888 r. L. 2441 pr. 


Z kolei Północnej Oes: Ferdynanda. 


Dnia 1 czerwca b. r. otwarty będzie ruch łącz- 
ny dła transportu frachtów i posyłek pośpiesznych, 
pomiędzy koleją Iwangrodzko-Dombrowską i ko- 
leją Północną Cesarza Ferdynanda. 

Bliższe szczegóły są do przejrzenia w obwie- 
szczeniach na dworcach kolejowych. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* mie pocho- 
duą od Redakoyi. < 


NADESŁANE. 


——>— 


(971) 


Wiedeń 28-g0 maja. We wczorajszym biegu 
austryackiego „derby“ pierwszy przybył Rajtar 
hr. Appony, ożenionego z księżniczką Montenuowo; 
siostrą margrabiny Wielopolskiej, drugi przybył 
Ugod hr. Maurycego Esterhazy, a trzecia Un- 
garia hr. Tassilo Festetich. 

Wiedeń 28 maja. Rząd obstaje przy tem, ab 
delegacye były zwołane na 5 czerwca. 

Wiedeń 28 maja. Do Montagsrevue donoszą 
z Pesztu, iż delegacye będą zwołane na dzień 9 
czerwca. 

Peszt 28 maja. Konferencya deputowanych 
liberalnych przyjęła Mg ba a zmiany, propono- 
wane przez austryacką komisyę w ustawie o o- 
podatkowaniu spirytusu. 

Berlin 28 maja. Przygotowują tu faktycznie 
retorsye przeciw Rosyi, lecz zaprowadzenie tychże 
poprzedzi jeszcze wymianą not dyplomatycznych. 

Paryż 28 maja. Panuje tu wielkie oburzenie 
na mowę Tiszy o obesłaniu przez Węgry wystawy 
paryskiej. 

Cocarde żąda represalij przeciw Węgrom. 

Libertć pisze: Tisza wygłosił artykuł wstępny 
Nordd. Alig. Ztg. 

Gaulois żąda odroczenia wystawy. 

Konstantynopol 28 maja. Portą rozważa 
zł potrzebę ustanowienia stałego komisarza 
w. = PETRO EM f e 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 maja. Z Izby deputowanych. — 
Prezes ministrów zawiadamia w piśmie Izbę, iż 
delegacye zostały zwołane na 9 czerwca do Buda- 
pesztu. Í 

Prezydent naznacza wybory do delegacyi na 
1 czerwca. 3 

Komisya legitymacyjna wnosi w sprawozdaniu 
sprawdzenie wyboru Verganiego; zarazem jedna- 
kowoż wzywa rząd rezolucyą, ażeby przypomniał 
władzom 'politycznym najściślejsze wykonanie po- 
stanowień ordynacyi wyborczej do Rady pań- 
stwa co do sposobu wygotowania kart głosowania. 
Oba wnioski przyjęto po krótkiej uwadze Schar- 
schmida. 

Parlament węgierski otrzymał również zawia- 
domienie o zwołaniu delegacyi na 9 czerwca. 

Kathrein składa sprawozdanie o projekcie wzglę- 
dem użyczenia wsparcia w kwocie 49,000 złr. z środ- 
ków państwowych w cela naprawy uszkodzonych 
przez powódź w r. 1888 wałów nad Wisłą z do- 

ami i Sanem. | 

Starzyński wyraża życzenie, ażeby dotkniętym 
powodzią osobom nużyczyć wsparcią i proponuje 
odnośną rezoólucyę. Projekt ten i rezolucyę przy- 
jęto. 

i Petycye gmin Tarnobrzeg Bochnia i Brzesko od- 
stąpiono rządowi do możliwego uwzględnienia, 
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iła następnie do uchwał Izby pa- 
nów o) ja a projektu do ustawy o i opa- 
stach w podatku gruntowym z powodu szkód ele- 
mentarnych. 

Następne posiedzenie pó) ar dzien- 
nym projekt do ustawy o 0 owaniu spiry- 
tusu. 

Berlin 28go maja: Stan ogólny Cesarza był 
wczoraj dobry, chociaż Cesarz czuje się nieco zna- 
żonym, co lekarze przypisują złemu powietrzu. 

Ks. kanclerz przybył tu wczoraj wieczór. 
` Berlin 28 maja. W królewskim teatrze, gdzie 
obecnie odbywają się reparacye budowlane, zawa- 
ea asg srana część wiązania dachu. Z 40 
ro ów wydobyto dotychczas 26, z których 6 
ma być zabi 

Paryż 28 maja. Z powodu wosajęg, stłamie- 
nia Komuny w r. 1871 miano wczoraj kilka mów 
na cmentarzu „Père Lachaise.“ Kilku z mowców 
przemawiało żywo przeciw Po- 
między anarchistami a bonlanżystami przyszło do 
kłótni, przyczem jeden z boulanżystów strzelił trzy 
razy z rewolweru i zranił lekko dwie osoby. 


Siècle, National i Liberté występują przeciw wy- - 
ę wodom Tiszy w sprawie obesłania wystawy 


ryskiej przez Węgry. Siècle mniema, iż Go 
musi na to odpowiedzieć. 

Prezes ministrów udał się na otwąrcie liceum 
w Laon i oświadczył przy przyjęciu tamtejszych 
oficerów: „Rząd liczy na armię, ażeby mógł ode- 
przeć każdy zamach na wolność republikańską.“ 

Na zgromadzeniu towarzystwa w celu uczczenia 
roku 1789, zwałezał Anatole Dela Forge żywo 
cezarejski boulangeryzm. Zgromadzenie uchwaliło 
porządek dzienny, żądający rewizyi konstytucył 
w celu zniesienia senatu i prezydentury w Rae- 
czypospolitej. s 

Marsylia 28 maja. Przybyło tutaj kilku re- 
prezentantów włoskiej demokracyi na francusko- 
włoski meeting. Tłumy ludów witały przybyłych 
reprezentantów okrzykami na cześć Francyi, 
i rzeczypospolitej uniwersalnej. 

Rzym 28 maja. Papież przyjmował sprawo- 
zdanie komitetu lokalnego wystawy jubileuszowej © 
i wyraził swe zadowolenie z powodu pomy 


"o karnej i nazwał 


landyi. 

Barcelona 28 maja. Minister Sagasta, towa- 
rzysząc królowej, winszował komitetowi austrya- 
ckiemu i zauważył, iż Austrya zawdzięcza swe 
nadzwyczajne powodzenie na wystawie szczęśli- 
wemu ot sztuki z przemysłem. Szlachetny 
O OI N Ga 

Barcelona 28go maja. Eskadra francuska, 
hiszpańska i włoska wywiesiły flagi rosyjskie z po- 
wodu rocznicy koronacyi cara. i i 

Eskadra austryacka odpłynęła przedwczoraj. 

Konstantynopol 27 maja. Sułtan balocił 
ministrowi spraw zagranicznych powitać przejeż- 
dżającą dziś przez Bosfor królową grecką. -- | 


$ 
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t CZAS a Wtorku 29 Maja 1888, 


Za duszę á. p. 


Józefa Lasockiego 
odprawionem zostanie 
` we środę dnia 30 maja b. r. 
o godz. 10 zrana 
Nabożeństwo żałobne 


w kościele 00. Reformatów 
„w: Krakowie, 


Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 

[dobrowolna wysprzedaż 
wszystkich towarów 

po cenąch zniżonych 


w pierwszym krakowskim 
składzie płócien krajowych. 


M. EHKulczykowskiej 
w Krakowie, (1217-5 ) 
przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. 


M'Caw Stevenson & Orr, Belfast. 


bezwzględnie trwała, nieschodząca ze szk 


Liczne uznania! 
próbek za wkładką A ztr. 50 ct. 


Kupno okolicznościowe. 


Z powodu stosunków rodzinnych jest do 
sprzędania rentowny 


folwark 


we wspaniałej okolicy, około 1/, godziny 
od kolei, 1 godzinę od Krakowa; 270 morg.; 
z tego. 80 m. roli z łąkami, reszta pięknego 
lasu podzielonego na parcele, z karczmą, 
polowaniem i całym jnwentąrzem, tudzież 
uprawą, za cenę 23,000 złr. — Adres: 
W. p. restante Bochnia. (1142-45) 


ceny i t. d. udzielają najchętniej 


Louis. Hatschek 6 Co. 


Strażacka drabina 
_ do posuwania 
nowa, na 4 kołach, 12 metr, wysoka, na 3 ludzi 
obsługi, kompletna, jest bardzo tanio do 


sprzedania u Ed. Machana, inżyniera 
we Lwowie, plac Bernardyński.  :(607-6-6) IE. 


Że każdy pojedynczy arkusz, jeże 


Window Decoration, Belfast, Ireland. 


ważny od l czerwca 1888 r. 
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7.8 | Posada chyrowska (R. 958 9:34 — 3:38 TO | Uporii enaa 1002 8'24 
14 | Chyrów (Rest.) . Odj. | 94 9g8 | — 349 7.5 | T. Terebes Galszócs „ 108 8:36 
ze Stryja . „ Odj. | — 198 | 1015 1:09 10.6 | Banócz . DOBE” 108 8:52 
: do Stryja . .Przyj. | — 250] — 8:20 9.5 | Nagy-Mihaly . . , 108 9:07 
| ` ze Stanisławowa Odj. | — — 515 9'15 8.6 | aoi u (Przyst.) „ 1058 9:20 
do Stanisławowa Prz. |. — 490 | — = 58 a T . . . p 11:08 9:29 
z-Husiatyna -.  Odj. nS. — 7:42 12:12 9.6 | -Homonna . . M 11:23 9:47 
do Husiatyna . Przyj. |- -— 106 | — zi 5.8 | Udya (Przyst.) = 11:33 9:56 
zc pet a on 9.8 | Koskócz . . a 1rf | iou 
Rr.112P | Nr.118P Ig | EAMEÓLO.-« Jose B 108 
pini LILLI. 15.3 | Mezó-Laborcz (R.) Prz. | 1238 | 1048 
A Chyrów (Resti) Odj oe yć BE R m kl. ję 
"= Rest.) . j. aj: aż 1: 4:02 r. 
| 8.1 | Starzawa . . . 5 108 | 1046 1-50 417 LIL EI 
9.9 | Krościenko. . i 10 11-08 2:13 433 kl. 
„8.1]| Ustzyki . . . ”, 1051 | 1198 | 238 | 448 — | Mezó-Laborcz (R.) Odj. | 1231 | 1058 
8.0 | Ustjanówa (prz).. * — 1148 i F- 40 | Vidrany . . . , 12% | 11:04 
"81| Olszanica . . . „ | 11%-| 1205 | 30] 54 121 | Łupków -. . . , rE | 1146 
| 55 |- Uherce (prz). . =" | 1249 | — kż 13.7 | Komańcza. . . , 174 | 1216 | P.osob. | P.osob. 
*'6.3|  Lisko-Łukawica . /, 11:58 | 12:34 8:82 | © 5:35 10.6 | Szczawne-Kulaszne „ 208 | 12:37 | Nr.111P| Nr.117P 
40) Załuż . ... . «5 1202 | 12438 | 34 | 548 157 yeis (Rest.) . Prz) 2 "= MEER n a 
| — Nowy-Zagórz j. T — 350 550 «| rz (Rest.) . Przyj. = *23 : 
| 4.2 Zagłez > "A 12:10 1251 — — ze Zwardonia . Odj. 9:00 266 900 s 
A do Stróż . Przyj, 7:49 550 7:49 9:39 do Zwardonia . Przyj. 621 za zeń zę 
z Sam sta Od = — z = a Nowego wa > SH 4:59 u 
: o Nowego Sącza Prz. ‘53 — "53 48 o Now. Sącza Przyj. f = PE =E 
z f adreg Odj. 459 — — — ze Stróż Pac È Odj. 6:12 z 6:12 4:0 
gi do Zwardonia Przyj. 6:21 — 621 8'09 do Stróż . Przyj. 7:49 5'50 — — 
z Zwardonia _ Odj. 9-00 — — — z Krosna . Odj — 10.10 -= — 
KR KTOGĄ...|0: 20 e 10'10 —- — s. Zagórz . . . . Odj 2:56 1.48 a — 
— T a E 1:24 =, | Nowy Zagórz (R) , = = 11:25 7:50 
-16.7 0 scsi d 1:02 2'03 4.2 EEEa 38:05 157 11-37 7:59 
6.8 | Szezawne-Kulaszne „ 17 2'22 40 | Lisko-Łukawica . si 207 | 118 8:08 
10:6 | Komańcza. . . , 18 | 300 6.3 | Uherce (Prz.) . 5 — 2:8 | — A 
13.7 | Łupków . . . „| 221 3:50 55 | Olszanica . b 3:38 235 | 12:18 8:29 
aul | Vidramy . - .: y 257 4:29 8.1 Ustjanowa (Prz.). —„ — 2:55 — — 
4.0 | Mez6-Laborcz (R.) Przyj. | 301 | 440 8.0 | -Ustrzyki a 40 | 312 | 12% | 86 
P. osob P miesz. | &1 | Krościenko > 42 38 | 111 | 910 
Hr 126 Nr 160 9.9 Starzawa . > - s 4:76 3'47 1:29 9:26 
LIL II Liimi 81| Chyrów (Rest) Przy. | 50 | 4 | 18| 940 
rE By ESTE E, aron b Ta > rb 5'55 1-06 
st zy . 417 i ( z Husiatyna j. — f > 15, = 
15.3: SaaS R.) Haj; sg p 50 do Stanisławowa Prz. dB — 9'14 4:10 
100 | Koskócz . . . M 4:08 537 6:68 ze Stanisławowa Odj. ygi 9'15 — — 
9.8 | Udva (Przyst,) t 45 | 5% 6:32 do Stryja . . Przyj. | — 8% | 510 | 1230 
'5.8 | Homonna . . j 438 6 10 7:01 ze Stryja Odj. wa 1°09 4 1-28 
9.6 a Z”. % ROR 4:58 6:27 1:29 P.miesz 
58 | Natafalva (Przyst.) „ 50 6-57 7:44 Nr. 157 
8.6 | Nagy-Mihaly . > 50 6-53 818 I. II. II 
95 | Banócz . . . „ 538 76 8'53 kl. 
10.6 | T. Terebes-Galszócs „ 5'53 78 9:30 — Chyrów (Rest.) . Odj. 5:06 4'12 -— 10:43 
| mA: | a E 6:06 787 9'54 1.4| Posada chyrowska (R.) 513 4:19 — 10'52 
7.5 | Velejte (Przyst.). „ 6'20 7:50 10'15 7.8 | Dobromil +.) suse, 5:31 4:39 — 11'17 
54 | Leg. Mihalyi (Rest.) Prz. 6'30 7:58 10 30 4.9 |  Nowemiasto (Przyst.) „ 5B 4:51 — 11:32 
- do $.-A.-Ujhely ,„ 657 88 11:28 8.4 | Niżankowice . ja 5:58 5 10 — 11:53 
„ Szerencs . „ 8:28 | 1118 1.50 3.8 |  Hermanowice (Prz.) „ 6:06 519. |  — 12:04 
» Miskolcz x 9'38 1258 3:33 9.1 | Przemyśl (Rest.). Przyj. 6 23 5'38 — 1226 
„ Budapesztu ,„ 1'50 8% 9:10 do Krakowa . , 2°33 6'30 - 9-88 
„Kogo i. « 10:45 11-36 3:36 „ Wiednia  . , 5:05 410 — 7:25 
„ Marm. - Sziget „ 513 — 10:12 „ Lwowa . . , — 9'08 — 3-48 


CENY JAZDY 


od osoby i 1 kilometra, oprócz należytości skarbowej i węgierskiego podatku transportowego. 
O, 


krajearów, notami 
i zz 8 BĘ ASRR 
klasą 


I. 


Pociągi osobowe 
Pociągi mięszane 


TYLKO JEDYNE 


naśladowanie zastępuje zupełnie drogie prawdziwe ma- 
lowanie na szkle, a jestto tak szybko ulubione pat. 


>| sskGIACIEF* dekoracya szkła 


Leg. - Mihalyi — Mezó - Laborcz — Zagórz — 


Szczególniej stosowna dla budynków publicznych, prywat: 
nych, kościołów, will itp. Niezrównana p: 

a przez gorąco 
b zimno, przeszło 500 wzorów najrozmaitszego gatunku! 


arw, 


Broszury, prospekta itp. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 


Wszelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież zestawień, obliczeń 


JEDYNI ZASTĘPCY DLA AUSTRYI WĘGIER: 


Wien, VII, Breitegasse 30. 


i s $ Ponieważ publiczność często naśladowa- 
Ostrzeżenie! niami kox waza sprzedawane- 
mi za ,,Glacierćć omamioną została, az zwracamy na to uwagę, 
i pawdziwy, musi mieć całą 

Ñ firmę: „„M”Caw, Stevenson & Orr’s Patent „Glacier 


[819-4] 


5'40 


R O SO cO O OD 00 ed —I 02 O) 
| ERROKEEEENE 


Pa KG £ 


Czarna kreska pod minutami oznacza czas nocny od godz. Gej wieczór do Gej rano. — Czas stosuje się do południka budapeszteńskiego. 


Wiedeń, w maju 1888 r. 


Sie 
Cxcionkami Drukarni „Czasu“. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


(1218-2-3) 


Dyrekcya pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei. RRRRKRKNNNNKAKKNKRKKNNKNKRA 


> > > + + 


Ajencya klasyczna 
P. Zaleskiej 


w Paryżu, 11, rue Brochant-Batignolles, 
dostarcza nanczycielek Francnzek i Angie- 
lek z dyplomami, guwernantek i piastunek 
do dzieci. Przyjmuje Panie i panienki na 
naukę i mieszkanie. Ręczy za wydoskona- 
lenie się w języku francuskim w przeciągu 
6 miesięcy najdalej. (996-11-12) 


fabryki pieców 
A żychonia w Dętnikach, 


zawiadamia, iż jak dotąd bez 
przerwy, tak i nadal przyjmu- 
je i wykonywa wszelkie zamó- 
wienia. (1164-6-) 

Ajencya w biurze architekta 
p. J. Pokutyńskiego w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 20. 
Zarzad. 


ZAK EAD KAPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 


WŁASNOŚC RZĄDOWA FRANCUSKA = WOLĄ A 
Administracya Aj wej 8, Boulevard z 
on re. 
Pora kapielowa Chustki i Chusteczki 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwy: najrozmaitsze 


kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
ozytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

, wersacyi, do gry w bilard. 618 5 8) 

Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 

A Be aie hekari A ed atena Boróh c APA 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (917-3-) 

KAZIMIERZ NIESITOŁO WSKI 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 

SHS” Ceny bardzo niskie. "wag 


Zakład leczenia wodą 


Priessnitzthal 
w Módling, 


30 minut od Wiednia odległy, w ŝli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. Do- 
skonały pensyonat — przyste- 
pne ceny. (1158-5-12) 
Wyjąśnień udziela naczelny lekarz 


Dr. Józef Weiss, 


członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 
i redaktor „Zeitschrift für Therapie“. 


Ces. król. wył. uprz. 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


Ą ; fu- 
iw A. Maczuskiego, 25i 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse 19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 


zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond,szatyn, brunatny i czarny ;na aj ac 
włosom najdalej po15 min; kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie- 
szkodliwy, bez porównania lepszy jest odwszelk, 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ekstraktu orzechow., płynnego zł. 3 
1 słoik pomady orzeshowój .......... zł. 2 
1 flakon olejku orzechowego ......... sł.1 

__ Składy wKrakowie mają: W.Fenz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz, 


(935-11-20) 


Miejski lekarz kąpielowy Fr. Koblovsky, członek komitetu kąpielowe- 
go, ordynuje od 22 lat, także w b. r., od 10—12 godz. w poł. i od 3—4 po poł. (Rudolfs- 
platz we włisnym domu. Na zapytanie dotyczące miejsca leczniczeg» odpowiada odwrotną 
Lecę? Monografie przez Dr. Koblovskiego, lekarza kapieio pesn; o „miejscu leczniczem 
e py "o są do nabycia u W. Braumiiliera. c. k. nadwornego księgarza w Wie- 

nia za ct. 


Kolej żelazna do Krasny, ztąd cienistą aleją 1 godzina do Rożnowa. 
UEA TAR Y 


PEEKEL EEEE EEEE 
JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukionnioach 
Nr. 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczegółnione Jma medalami zasługi 
i Ama dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


)gniotrwałe i bezpieczne od włamani s 


kasy 


ażywame i nowe, sprzedaje po najtańszych 
senach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Hróunerstrasse 10. [1094-144 | 


Katalogi darmo i opłatnie. 


klimatyczne i żętyczne 

miejsce lecznicze dla 

chorych na piersi i serce “ 
w Morawii. 


(1249-1-2) 


; 


Powietrze lasów iglastych w pokoju! 
otrzymuje się przez różpylanie 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakażne. (845-49-) 


Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ot. do 3 złr. 
KKKE KEK KKK EEEE 
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RURY STEINGUTOWE, gańce, zlewy, kominy, rynny, klinkiery; PŁYTW 
1 CEGŁĘ SZAMOTOWĄ z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych 
i szamotowych 


A. Silbigera w Szczakowy 


sprzedaje o 45%, TANIEJ jak w roku przeszłym zastępca tej fabryki 


Adolf Hochstimm w Krakowie, ul. Floryańska 38. 


Tamże: POSADZKA CEMENTOWA własnego wyrobu, STEIN- 
GUWOWA w deseniach i karbowana, PAPA DACHOWA, FARBA DO 
FASAD- Kronsteinera, IPIECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortowe, WAZONY i ORNAMENTA architektoniczne terrakotowe, UMYW- 
WALNIE, PŁWTYW i KOMINIAE marmurowe, KOLUMNY i FIGURY 
gipsowe, salonowe i kościelne, CEMENT PORTLANDZKAK. a 


Wielki wybór gotowych pomników : piaskowych, marmu- 
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za- 
kres kamieniarski wchodzące. (527-13-80) 


Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


WKKKKKKKKKEKKEKKKKKKKKKKKWEKKIE 
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Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 


w Villany (w Węgrzech) 
założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. 
Cenniki darmo. (383-15-38) 


KKKKKKIKKIIKIE 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


